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NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGWU ~. 


Między 


Lwów, czwartek 6 października 1921. 


CRNA PRENUKERATY: 

Wa Lwowie niesięcznie 440 Hk., z dosławą 
do domu BW Mk., na prowincyi F00 Mk., 
za granicą 1% Mk. 

CENA OGŁOSZEŃ : 

O tłoszen A miejscowe 1 ramiejęcowe: Za 1 
wi riz nonpaześl, 1-s2p. ogłosi, zwykł. (za 
tokstom) 20 Mk. Za wiersz w madesłanem 
i zekielogii 6! Mk. Za 1 wiersz po kreniea 
l komnnikatów 90 MK. Za wmierur przed 
kronika i reperluar 126 Mk. Za wiersz na 
1-wzej strunio JdU Mk. Urobne ogloszenia 
za słowo 5 Nk. Zo kupue. sprzedaż 9 Mk. 
Paski na kolumnach tekstowych po cenie 
„Nadesianega*. 

Ogłoszewia nu niedzdałę i święta o 50 proe. 
drożej. Oglnareniu zagram. © 100 pr. drożej. 


Adreg Red. 1 hd". Lwów, 
20 Mk. 


Syksłuska 21. Tel. Nr. 24 
ARTUR W. HAUSNER. 


Cena pojed. egern. na 
całym obszarza Polski 
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REDAKTOR NACZ.: 


narodówka amsterd. o G. Śląsku. 


Projekt ordynacyi wyborczej Il. Międzynarodówka godzi się na podzisł Górn. Śląska. 
WARSZAWA, 4. 10. (tel. wi), Z Gdańska do- | nomicznym rozwoju Polski. 


3) Ekonomiczna autonomia G. Śląska. 
4) Polska pod kontrolą Ligi narodów czu- 


Właściwem zadaniem obecnego sejmu jest 
po załatwieniu konstytucyi, uchwalenia nowej |noszą: Międzynarodówka amsterdamska goćzi się 
ordynacyi wyborczej, aby zrobić miejsce nowe- La polityczny podział G. Slasku. Należy jednak «- 


mu sejmowi Dlatego też przedmiotem dysku- 
svi sejmowej komisyi konstytucyjnej jesi opraco- 
wany jeszcze przez rząd Witosa projekt ordy- 
nacyi. 

r, Treść zasadnicza projektu rządowego jest 
już przesądzona w konstytacyi z dnia 17. marca. 
Pięcioprzymiotnajkowe głosowanie nie może te- 
idy podlegać żadnej dyskusyi, sporne mogą być 
sama organz. wyborów, sposób zgłaszania "lsi 
kandydatów, obliczenia głosów, oddanych i t. p. 
Jeżeli idzie ot te punkty, to projekt obecny za- 
chowuje podstawy ordynaucyi, wydanej w listo- 
padzie 1918 r. 

Pod tym względem ministerstwo spraw wc- 
wnętrznych niewiele stosunkowo zmian wprowa- 
tzio do dekretu rządu low. Moraczewskiego. 

śe strony socyalistycznej będą jednak zgło- 
'szone poważne poprawki do wniosku rządowe- 
„w. Nie bierze on bowiem post uwagę braków, 
„jakie stały się widoczne przy wykonywaniu de- 
kreta Rządu Ludowego, z drugioj zaś strony 
ustanawia pewne nwdyfikacyc, budzące bardzo 
duże zastrzeżenia. 

Przedewszystkiem uderza przeniesienie Zu- 
dania organizacyi wyborów na udminstracyę 
cywilną. Podział mandatów pomiędzy okręgi wy- 
borcze ogłaszałby minister spraw wewnęlrz- 
nych w drodze rozporządzenia, podział okrę- 
;gów na obwody głosowania uskutecznia władza 
-adininistracyjna (art. 16 i 17). Nadzór nad czyn- 
Jrościami komisyi wyborczych sprawuje znowuż 
„minister spraw wewnętrznych (art. 22), on mia- 
auje generalnego komisarza wyborczego, on — 
wreszcie — miabuje nawet przewodniczących 
1 zastępców w okręgowych komisyach wybor- 
czych (art. 22 i 23) Z pośród pięciu członków 
obwodowych komisyi wyborczych dwóch mianu- 
je władza administracyjna, z jej ramienia urse- 
duje przewodniczący i jego zastępca (arl. 24). 
Reklunacye przeciw pominięciu osoby, upra- 
wnionej do głosowania, załatwia również wła- 
dza administracyjna (art. 36). 

W ten sposób porolione zostały wszelkie 
ułutwienia, aby umażliwić tak zwane „rołienie” 
wyborów. Projekt ten daja ministrowi spraw 
wewnetrznych i władzom miejscowym wszelką 
możność wywierania gwałtownego nacisku na 
'wvbory. Przekazanie fuskcyj, wymienionych w 
„ezeważnej części artykulów powyższych, wła- 
dzoni sądowym, nie jest z pewnością pozbawione 
„wad, zwłaszcza wobec tego, że skład osohisty 
sądownictwa. polskiego nie odznacza sie ani libe- 
ralizmem przekonań, ani bezstronnością partyj- 
ną. Eądź co bądź sodzia —.1 Z natury swego 
powołania — i wskutek pozycy!, jaką zajmują 
w społeczeńsiwie, rzadziej będzie narzędziem 
bierneni w rękach ministra albo wojewody, niż 
przeciętny starostą. ai! 

Nie rozumiemy także, dlaczego aulorowie 
projektu rządowego podnieśli do 300 liczbę wy- 
borców, którzy wają podpisać zgłoszenie kandy- 
datów poselskich. Jest to zupełnie zbyteczne utru- 


TREE 


siabić ekonomiczne skutki tego podziału i dla- 
tego Międzynarocówka amsterdamska stawia na- 
stęjrujące zasady. 
1) Niepadzielność G. Śląska. 
2) Udział (górnośląskiego przen 


wysłu w eko- 
pEr mn at : 


czyna się wojskowe opróżnienie drugiej strefy za- 
chodnich Węgier. 

BUDAPESZT, 4. 10. (Pat.). Węg, B. K: Pom- 
nik Węgier zachodnich na pl. Wolności został 
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Belszewicy chcieli 


PARYŻ, 4. 10. (EE.), Z Belgradu telegrafują,” 
że policya sofijska aresztowaia niejakiego Trofi- 
mowicza, b. sekretarza Trockiego, któremu udało 
się niedawno przedostać z Rosyi do Jugosławii. 
ZA- 


Imdiagowany stwierdził że bolszewicy mich 


USTA 


dnienie praktyczne; nie daje ono żadnych gwa- 
rancyi usnnięcia z pola walki grupek drobnych, 
bać trzysta podpisów zbierze w okręgu, liczą- 
cym kilkadziesiąt czy paręset tysięcy wybor- 
ców, nawet najmniejsze sirontuctwo: 

Usuwanie z lokalu wyborczego przedstawi- 
cieli grup wyborczych, jak proponuje art. 55, 
należy dv rzeczy stanowczo niedopuszczalnych. 
Otwicrałoby to pole dla krzyczących nadużyć w 
stosunku do stronnictw opozycyjnych. 

Sprawę wyborów zakwestyonowanych wnio- 


i 


sek rządowy przekazuje — za przykładem or- 
dynacyt poprzedniej — sądowi najwyższemu do 


rozstrzygnięcia (art. 82). Mu to swoje dobre 
strony, ule tnfi T złe, tak samo zresztą, jak Wady- 
cyjny srstem odwrotny, w którym sam Sejm dv- 
Ccyduje w instancvi ostatecznej o swoim skia- 
dzie. Srusznie można się obawiać, że większość 
parlamentarna będzie rozmyślnie pod lada hła- 
hym pozorem unieważniała wybory przeciwni. 
ków. 

} sąd najwyższy nie wisi też w powietrzu; 
należą doń nawet ludzie, uczestniczący w czyn- 
mej walce polityczaej: w pewnych warunkach 
nietrudno byłoby wpaść z deszczu pod rynnę. 
„Osialnia ustawa wyborcza Rzeszy nietnieckiej 
| utworzyła specyalny sąd parłameniamy dla spra- 
wdzania wyborów zakwestyonowanych o skła- 
dzie mieszanym, złożonym z przedstawicieli par- 
lamenu i najwyższych instancyi sądowych. 

W dyskusyi wysunięto sprawę tak zwanych 
list państwowych. 

Przy wyhorach poprzednich wszystkie stron- 
nictwa nie wykorzystywały w pełni oddanych 
na siebie głosów. Pozostawały resztki, niekiedy 


wałaby nad rozdziaiem produkcyi górnośląskiej 
między Polskę 'a Niemcy. 

5) Ochrona mniejszości narodowych, ustawo- 
kiawstwo robotnicze i uspołecznienie produkcyi. 
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Rząd węgierski opróżnia zach. Węgry. 


BUDAPESZT, 4. 10. (Pat). W: B. K: Dziś za- 


niespodzianie pokryty żałobą. Cała prasa żegna 
łudność Węgier zachodnich i wyraża nadzieje. 
że wkrótce mastąpi porozumienie pomiędzy Wę- 
grami a Austryą. „Az Ujsag“ zamieścił artykuł 
wsiępny p. 1. „Nowa Alzacya'. 


ERAUZ] 


zaatakować Rumunię. 


miar Z końcem sterpma atakować Ramumie aby 
zawładnąć zbiorami zboża w Besarabii. Zanie- 
chano jednak tego pianu z powodu daleko idą- 
Ncych zarządzeń wojskowych Rumunii. 
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| bardzo znaczne. Wi okręgu płockim naprzykład 
ilość głogów, potrzebnych dla uzyskania man- 
dalu, wynosiła około 11.000: lista socyalistycz- 
na otrzymała glosów 14.000; reszta sięgała wies 
3000. udybyśmy w Płocku zawarli związek z łu- 
dowcami, którzy zdobyli coś 8 do 9.000 gło- 
sów, nasze 3.000 zwolenników przeprowadziło» 
by do Sejmu „wyzwoleńca”. W ten sposób 
„resztki nie giną, ale jak widać x przykładu przy- 
(.loczonego, mogą iść na rzecz obcego stronnictwa. 

Listy państwowe, mają nx celu zaradzenie 
tym brakom dzisiejszego systemu głosowania. 


«Wszystkie reszty lisl jakiegoś stronnictwa z Ca- 
„łego kraju sumują (sią i — stosując tę sama me- 
lode, co w okręgach — państwowa komisyu 


wyhorcza określa, iłu posłów z owej listy ogólno< 
poństwowej przypala w udziale poszczególnyłtu 
„stromuictiwon czy grapon i obozom. 

Krytyka systemu list państwowych podkre- 
Sla, że otrzymujemy, krocząc taką droga, szli 
czne faworyzowanie drobnych, rozsianych no 
kraju grupek, które uiedzio nie posiadaja wic- 
kszych skupien zw lenników, nie wywierają 'ż::- 
dnego wpływu na losy państwa, udziałem swr- 
in w sejmie, tylko rozproszkowują przedsta- 
wicielstwo narodowe. 

W Niemczech uznano częściową słuszność 
tej krytyki i ustawa wyborcza zastrzega, że z 
listy państwowej može przejść najwyżej tylu po- 
słow, ilu przeszło z list tegoż stronnictwa w 
okręgach. 

Projekt rządowy zachowuje dawne związki 
wyborcze, pomijając zupelnie sprawę list pańe 
i stwowych. 
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SOLO SĘPÓW 


„DZIENNIK LUBOWY* ; 


KIEDY" aby adayi nową miye juden 
jeszcze tylko 
dziś i jwira. 


ET 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 4. 10. (Pat.) Qdestano w qierw- 
Szem czytanin ko komisyi ustawę o raiyfikacyi 
imnwencyi, przyjętej na pierwszej międzyaarodo- 
wej konferencyi pracy w Wasźjmytonie w r. 1919. 

Przed brzystępicniem do rozpraw nad spra- 
wan finansowemi zabrał głos minister skarbu Mt- 
ciniti. f 

Po mowie ministra skarbu p. Woptaliúsii re- 
ferował sprawę w przedmiocie gwarancyi skarbu 
ra zobowiązania wypływające z obligacyi komu- 
nalnych Barku krajowego, oraz ustawę o upo- 
ważnieniu ministra Skarbu do zaciąwkęcia w Ban- 
ku krajowym pożyczki w wysokości 120 maólio- 
nów mi. p. Mówca wskazał ma potrzebę zorga- 
nizowania kredytu tiługoterminowago, mającego 
wpłynąć ma sprtfwną działalność poszczególnych 
państwowych instytucyi kredytowych i okneśle” 
nie ścisłego zakresu ich pracy, Omówii także spra. 
wę ochrony granic i zorganizowania straży gra- 
nicznej. Obie ustawy przyjęto w drugiem i trze- 
ciem. czytaniu bez dyskusyi. A 

Następnie p. Wierzch w irmiu komjsyj 
skarbowe - budżetowej omawiał sprawę art. 10. 
konstytucyi 'Rzpltej. Mówca zaznaczył że ma mo- 
"wę gadnistra skarbu Gtomisya skarbowo -, budże- 
towa może już %bdpowiedzieć czynami. Art. 10. 
komstytucyi głosi że wnioski i projekty ustawo- 
we, pociągijące za sobą wydatki ze skarbu, muszą 
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Przesłuchanie Naczelnika Państwa 
w sprawie zamachu. 
WARSZAWA, 4 10. (E. E.) Do Warszawy 
przybył prokurator śledczy celem przesłuchania 
|Naczelnika Państwa w sprawie zamachu. 


—409— 
Q płafność okupacyjnych Ganknarów 
niemieckich. 
WARSZAWA. 4 10. (tel. wł.) W najbliż- 
szych dniach rozpoczną się w ministerstwie 


spraw zagr. rokowania polsko-niemieckie w spra- 
"wie banknotów Kriesa. 


Sacro Gafi 


Opowiadanie historyczne 
przem 
Alfreda Meisanera. 
(Przekład Felicyi Nossig.) 


pn n 


| PARYZ. 4 10. (E. E.) 


RO 


| podawać sposób ich pokrycią Chodzi o to, aby | zamiast 890.000, jakie winna 


| artykuł ten wazed? w "życie. Kamisya zgodziła 
się na to, zazmaczając przy omawianiu projektu 
ustawy o przedsiębiorstwacłh melioracyjnych, że 
ustawa ta wejdzie w życie, gdy dochody pań- 
stwowe dojdą do równowagi. Ma się to także 
odnosić do wszystkiciy innych projektów. Kómisya 
wnosi, aby każdy wniosek i projekt obciążający 
skarb, był badany przez komisyę skarbowo - Wu- 
dżetową, zgodnie z art. 10. konstytucyi, a jeżeli 
wniosek nie podaje sposobu pokrycia, otłesłany 
został wnioskodawcy dla uzupełnienia. Izba wnio- 
sek przyjęta. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi mor- 
skiej i skarboowo - budżetowej co do projektu 
ustawy o obciążeniu hipotecznem w walucie za- 
cranicznej półskich statków handlowych, Ustawa 
upoważnia rząd tło udzielania osobdm fizycznym 
i prawnym zezwoleń na obciążenie hipoteczne na- 
leżących do mich staików handłowych w walu- 
cie zagranicznej. Zobowiązania te nie mogą być 
przyjęte na dłużej, niż na lat 15 i nie raja pod- 
legać przymusowemu jprzerachowaniu na walutę 
polską. Ustawę przyjęto w drugiem T trzeciem 
czytaniu, 

Następne posiedzenie w piatek o godz. 4-tej 
po południu. 
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azd poselstwa polskiego do Char- 
kowa. 

WARSZAWA, 4 10. (tel. wł) Dzisiaj spe- 
cyalnym pociągiem wyjechało do Charkowa po- 
selstwo polskie, Na czele jego stoi Puławski, 
konsulem generalnym jest Forwat. Poselstwo 
liczo 28 osób. 
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Rowa klęska Biszpanów. 
„Journał"' donosi, 
że Hiszpanie ponieśli nową klęskę w Marokku. 
— 0.0 — 


— „Drogi markizie* — odrzekł Durazzo, 
opaiowawszy szybko swe zakłopotanie — za- 
shżyłem na zarzut, lecz gorzej byłoby, gdyby 
m pan mógł zarzucić że nie przychodzę i wte- 
dy gdy idzie o interes pański. Jak to już pan 
glusznie wywnioskował, przychodzę oczywiście 
p ważną wiadomością”. 

— I cóż to być może, — zapytał markiz 
z pewnem zdenerwowaniem siadając obok: hra- 
biego. — Wie pan przecie że już od długiego 


.| czasu, nie troszczą się ant o świat, ani o ludzi. 
1 


— Nie bardzo to dla nas pochlebne! — od- 
rzekł Durazzo. — Lecz nie mówmy o tem. To 


Stary sługa poprowadził hrabiego przez SZe- | co mam panu do powiedzenia, dotyczy istoty, 
meg komnat do pokoju markiza. Pokój ten Od-|ktgra nie była panu za życia tak kibojetną, 
matzat się ascetyczną prostotą. Obraz, przed- |jąk wszystko inne. Zmarła która zupełnie słu- 
stawiający patrona jego, Franciszka z ASYŻU, | sznie więcej dla pana znaczyła niż wszyscy ży- 
wielkości naturalnej wypędzający dyabła z Czło- jący razem wziąwszy... 
pieka opętanego_ wisiał naprzeciw biurka, na | — Księżna! — zawołał Rivalungu. — A 


którem leżały stare książki oprawne w maroki- 
mową skórę legendy święte i zbiory homili. 

ı Na kominie zegar pendutowy, ozdobiony fi- 
gurą z bronzu, przedstawiającą śmierć z jej 
atrybutami. Co kwadransu szkielet podnosił 
kosę co godziny obracał tarczę wskazującą go- 
dziny. 

|  — „Jakiż to biedny człowiek ten bogaty 
Rivaluvgal'* — pomyślał Durazzo. — „Nie wy- 
trzymałbym ani dwudziestu czterech godzin w 
jego murach!“ 

Odczut prawdziwą ulgę gdy ukazał się zno- 
wu stary sługa dążący do drugiego pokoju, 
hy nakryć do stołu. 

— „Pan tu?l' — zawołał naraz stary mar- 
kiz „otwierając drzwi. — „Musi to być coś nad- 
zwyczajnego, jeżeli widzę u siebie człowieka 
którego względy grzeczności nigdy lu jeszcze 
mie sprowadziły:l' 


więc mów pan szybko. Mów pan. Dziś to moja 
jedyna i ostatnia przyjemność mówić o niej. 

— Ta myśl ośmielila mnie właśnie, abym 
przyszedł do pana — ciągnął dalej Durnzzo. 
s— inaczej czyż odważyłbym się przerwać ża. 
łobę i głęboki ból który ogarnął pana, jakimś 
obojętnym przedmiotem? 
Pan jak się zdaje, rozumiesz stan mej 
duszy — odrzekł Rivalunga — czegobym się 
po takim jak pan, światowcu nie spodziewał. 
Nie przypuszcza pan jak mnie pan tem ujął. 
i Mów więe_ kochany hrabiog. 
} Młody dyplomata widząc. że osiągnął cel 
swój, usposobienia korzystnie starego dziwaka 
' do poufnych zwierzeń zabrał sią do dzieła, pe- 
„wny powodzenia. 

— ldzie tu o najgłębszą tajemnicg — roz- 
począł — Pozwól mi pan przemilczeć o dzi. 
| wnym sposobie i o przypadkach wszelkiego ro- 
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Udział Polski w wydatkach L. H. 


GENEWA, 4 10. (Pat), (Od specyamnego £o< 
respondenta). Czwarta komisya Ligi naródów, zaj< 
mająca się sprawą budżetu Ligi, przyjęta olbrzy< 
mią większością głosów wniosek delegata pole 
skiego, obecnego na posiódzeniu komisyi, p. Mo= 
dzetewskiego wedle którego Polska będzie pia” 
ciła jako część wydatków Ligi 387.000 fr. w złecie ' 
była młacić według 
tabeli, przyjętej przez komisyę. Uchwalenie tego 
wniosku nastapilo w wyjątkowych warunkach. 
W czasie rozpraw 4-tej komisyi delegat Modześ 
lewski w przemówieniu, przyjętem gorącymi okla- 
skami, wykazał, że Polska nie pragnie uchylić 
się 0% wydatków, ale udział jej powinien byś 
określony w sposób sprawiediiwy i odpowiada” 
jacy istotnej sile płalniczej. Komisya postanowiła 
odesłać wszystkie propozycye do siałej komisyt 
budżetowej, która przedstawi xwoje poglądy 4-tef 
komisy! w roku przyszłym. Wyjątek zrobiono dla 
Polski, której komisya postanowiła zmniejszyć 
część wydatków, na nią przypadających. Delegach 
,Francyi (r Brazylii, oraz with: innych popieralj 
wniosek polski. Za wnioskiem oświadczył Się rów= 
nież delegat Anglii. Delegat Japonii 'oświadczył, 
że mie będzie to prezentem dla Polski al? sneł- 
nieniem obowiązku, Polska bowiem ocajła śviat 
przed zalewem barbarzyństwa. Decyzya musi tyć 
ratyfikowana przez Zgromadzenie i może wejść 
w życie «łopiero po przeprowadzeniu poprawki 
w statucie Ligi, odnośnie do rozdziału wydat- 
ków na poszczególne państwa. 


Gurie-Skłodowska w Warszawie. 

WARSZAWA. 4 10. (Pat.) Dziś w połud- 
nie przybyła do Warszawy słynna nasza rọ- 
daczka pni Curie-Skłodowska. Na powitanie jej 
przybyli przedstawiciele Towarzystwa Naukowe- 
go, rektorowie uniwersytetu i politechniki, liczne 
grono młodzieży oraz przedstawicieli instytucyi 
kobiecych. 

- mtt 
Warunki pokojowe Turcyji. 

LONDYN, 410. (E. E.) Kemal-Pasza oświad- 
czył, że niema wcale zamiaru  pertraktowania 
z Grekami o zawarciu pokoju, gotów jednak 
prowadzić układy z państwami ententy pod wa- 
Junkiem zagwarantowania Turcy: z góry zwrotu 
całego jej zajętego, obecnie częściowo przez Gre» 


|dzaju, przez które dowiedziałem się o tej ta» 
jemnicy „i bądź pan przekonany, że będę ją 
przechowywał równie święcie, jak nieliczni in- 
ni wtajemniczeni. 

— Cóż to za tajemnica? — zapytał markis 
zaniepokojony i wzburzony. 3 

— Darowizna — odrzekł Durazzo, — czyli 
legat, którym spoczywająca w Bogu księżna de 
Montferrat w swej niewyczerpanej wielkodusz- 
nosci republikę naszą obdarzyła... 

— O tym legacie pan się dowiedziałeś? — 
zapytał markiz zdziwiony. 

— Dowiedziałem się o nim, jednak tajemni- 
ca pozostanie nienaruszona, możesz pan być 
tego pewnym. Nie mogę się żadną miarą my- 
lé przypuszczając z całą stanowczością, ża 
przedmiot uk szlachetnie pomyślanego daru 
jest panu znany. nE 

— Dlaczego? —. zapytał. Rivaluuga zakło- 
potany I nieco zaskoczony. - 

` — Albo waha się pan przyznać albo moża 
nie wie pan tego w islocie a w takim razie wy- 
przedzę pana 1 powierzę panu co o tem wiem, 
Przedmiotem darowizny miał być najcenniejszy, 
klejnot republiki którego wartość materyalna 
przewyższyć może tylko jego siła cudotwórcza 
— Sacro Catino. 


. — Moja — tak łatwo zrozumiała wstrze- 
mięźliwość jest jak się zdaje zbyteczną wobec 
pana — rzekł markiz. — Nałożony na mnie 


obowiązek milczenia byłby. chyba błędnie po. 
jętym, gdybym chciał nadal przy nim pozostać, 
muszę bowiem zupełnie słusznie przypuszczać, 
że nie poruszył pan tej sprawy bez bardzo wa. 
żnej przyczyny. 

(C. d. n.). 
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krzywdy polskie ma 


a rokowania 
: w „Robotniku Sląskim', organie pol. soc. 
'party. robotniczej w Czechosłowacyi czytamy 
mastepujące przestrogi pod adresem rządu pol- 
jSkiego, odbywającego obecnie rokowania z Cze- 
Sprawy w Cieszyńskiem nie zostały uregu. 
lowane — a rząd polski rozpoczął układy z 
Czechami. Są to — na razie — układy handlo- 
we, nad którymi obraduje się w Warszawie. Ale 
oto czytamy w praskich pismach, że iw Marien- 
badzie (gdzie ciągłe jeszcze bawi p. Piltz, od- 
„bywają się konferencye polityczne pomiędzy pp. 
iłtzem a Beneszem. 

O co lu właściwie chodzi? 

Stwierdzić należy, że Polska niema żadne. 
go interesu w tem, aby w obecnej chwili zawie. 
rać jakiekolwiek układy z Czechosłowaczyzną. 
Bardzo natomiast zależy rządowi czeskiemu na 
stom, ażeby zawrzeć umowę handlowo- franzy” 
tową z Polską, bo kryzys ekonomiczny przybie- 
; coraz większe rozmiary, coraz więcej 


n 


ra 
zamyka się fabrvk, coraz więcej gasi się wy- 
sokich pieców i koksowń. — A Rosya tych 
towarów potrzebuje, a bez Pólski Czesi — ani 
rusz! — nie mogą wysłać ani jednego wagonu 
żelaza lub maszyn do Rosyi. 

Przypomnijmy sobie dotychczasowe dzieje 
wstatnich trzech lat. Dotychczas przez mo 
te trzy lata, Czesi zawsze, przy każdej sposo- 
mości, wystrychnęli jeszcze dyplomacyę polską 
„ma dutka“. Nie dotrzymali żadnej umowy. Na. 
«wet w stosunku do ludności polskiej na Sla- 
śsku 1 na Morawach — nie dotrzymują niektó- 
rych punktów traktatu wersalskiego, na pod- 
stawie którego istnieje przecież republika cze- 
skosłowacką. — Wszelkie umowy mają ohowią- 
zywać jedynie Polaków, a nie Czechów! 

Tak hyło dotychczas. Czy obecnie będzie 
inaczej, lepiej? Wątpuny. 

A tymczasem na Slasku Cieszyńskim sło- 
swnki caraz bardziej 
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3 teatru. 


„KAJUS CEZAR KALIGULA“, dramat w d-rech 
aktach Karola Huberta Rostworowskiego. 


Jest rzeczą dość niezwykłą wytykuć auto- 


pogarszają się dła ludu 


bojowy a 


PA 


Śląsku Cieszyńskim 


z Gzechami. 


polskiego. Nie ma dla ni 
swobodnego 
wydalają z pracyiz republiki, pozbawiają nas 
chleba ï dachu nad glowa, odsuwają nas od 
samorządu gminnego, ustanawiają nad nami ja. 
ko komisarzy gminnych notorycznych wrogów 
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ar 
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o pełimgo Życia i 


polskiego ludu, pijaków i ludzi zdyskredytowar | 


nych politycznie. Ostatni terror szkolny i jego 
skutki — są najlepszem świadectwem polityki 
antypolskiej władz czeskosłowackich. 

Nasze stanowisko, tu pod zaborem czeskim 


jest dawno już zdecydowane. PRAGNIEMY 
ZGODNEGO WSPÓŁŻYCIA 


POLSKI [ CZECH, lecz nie wolno ponad na. 
szemi głowami, poprzez krzywdy F płacze na. 
sze robic na gwałt ugody, któraby raz na zaw- 
sze przypieczętowała nasz gorżki los. 

Czest — oczywiście — nie myślą wcale o 
naprawieniu popełnionych wobec nas krzywd. 
Bo gdyby tylko chcieli, już dawno mogliby to 
zrobić. 

Najpierw trzeba usunąć krzywdy wyrzą- 
dzone ludowi polskiemu w (zechosłaowaczyźnie, 
zaś polem można mówić o układach, bądż han- 
dlowych, bądź politycznych! O ile rząd polski 
te układy zawrze weześniej, zanim Czesi na- 
prawią krzywdy w Cieszyńskiem, wówczas po- 
pełni on zbrodnię wobec nas, a. nasiępne poko. 
lenja i obecne przeklinać go beda, gdy wyrywać 
nam będą język nas, gdy zamykać nan będa 
resztę szkól, gdy gwałiem ï terrorem wciągać 
będą nasze dzieci do czeskich szkół, gdy po- 
zbawią nas chleb i pracy. — Jeszcze jest czas, 
ho jeszcze umowy mie podpisano. 

Przy wnowie — pamiętajcie o nas! 
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kę, 
pay 1 | | 
Węgier, stosownie do noty konferencyi amhasu- 
jdorów z dnia 22. września. 


M 


| 5 Baku. Po wytrwałym”t zaciekłym Z 


“v 
SPRAWA ZACHODNICH WĘGIER. 
PARYŻ, 3. 10. Konferencya ambasadorów 


przyjęła projekt włoski, na podstawie którego per” 
traktacye w sprawie zachodnich Wegier toczyć 
się będą w Rzymie pomiędzy pełnomocnikai 
Austryi 4 Węgier poù przewodnictwem włoski =. 


rozwoju. Żabierują nam szkoły, |go min. spraw zagranicznych. (Havas). 


— ėst t 


WĘGRY USTĘPUJĄ. 
BUDAPESZT. 4. paźdz. (Pat.) Węgierskie 
B. K. Dziś popołudniu w >zoproniu podpisany 
został protokól stwierdzający wykonanie decy- 
yi traktalu w Trianon, dotyczącej zachodnich 


Komisya sojusznicza wysłała do konleren- 


I h „łeyi ambasadorów raport, w którym stwierdza, 
1 WSPGŁPRACY ze rząd węgierski wykonał odnosne decyzye traż.- 


aru I w ten sposób usunął ostatecznie przeszko. 
dy jakie leżały na drodze układu pomiędzy We 
grami a Austryą. 


—8%— 
ANGLIA PRZECIW KONFERZNCYI WASZYNG- 
TOŃSKIEJ. 


LONDYN, 4. 10. Lloyd George przedsięwziaąi 
starania cWem odroczenia konferencyi w sprawi: 
rozbrojeń. Konferencya miaiaby się odbyć w ta 
kim razie dopiero w marcu roku 1922. 

Polityka zwicki, prowadzona przez Anglię, 
tłumaczy się jej kłopotliwem położeniem w sto- 
sunku do Japonii z którą złączona jest oddawn i 
sojuszem I do Stanów Zjednoczonych, z którym 
obecnie nawiązuje ściślejsze porozumienie. 

—01— 


WALKI BOLSZEWIKÓW W BAKU. 
LONDYN. 4. paźdz. 'Pat.) bolszewicy ro- 
syjscy stoczyli bilwę z Muzubnanumi w Baku. 
Byto kitka tysięcy zabitych i ranionych. Floia 
wojenna rosyjsku na morzu Kaspijskiem, boni- 


porze Tatarzy opuściii miasto, praguąc je uchru- 
mié od spualoszenia. Bolszewicy zaproponowali 
podjęcie rokowań. 


czów piotoryanów i jęk konających — był Ka- oceniał jako nieuka, że pewnego poetę Atelinn 
jus Caligula. Zdegonerowany, półobląkany mlc-' kazal z powodu dwuznacznego żartu spalić na 
dzieniec marnie odbija od olbrzymiej, posępnej „scenie, że jedna mowa filozofa S$enekę o malo 


postaci swego poprzednika, Tyberyusza. Rostwo- ` 

S . à . r . ' 
rowski na słowo każe nam uwierzyć, że to A 
był „magnus contemptor deorum hominumque“, 


nie kosztowała życia. 
Wiemy, że chorobliwym wymysłem jego fan. 
tazyi był ów szalony most, wybudowany poe 


dowi, że na bohatera swojego dzieła wybrał tej osobnik, który konia mianował kovsułen, by |nad dachem świątyni Augusla i ponad „basili « 


a nie inną postać. Nie wiem czy mam słuszność, 
lecz sądzę, że chyba (tylko Kaprys poetyczny 
podsunął PRostworowskienu postać Kaliguli ja- 
ko wyobraziciela tej psychologicznej Koncepcyi, 
którą przeprowadza w swym dramacie. Z pomię- 
dzy Cezarów imperyum rzymskiego tylko trzy 
postacie rysują się mocnymi konturami na tle 
mej w krwi i złocie szalejącej epoki: Tybervusz, 
Nero I Murek Aureli. Indywidualności potężne, 
rzucające cień swój na wieki. Inne giną w tej 
olbrzymiej sarabandzie, której treść stanowiło 
szaleństwo, będace metodą, kuitywowaną z wyra- 
finowaniem, nie mającem równego w historyi 
świata. Złowroga łuna, unosząca się jeszcze 
przez dlugie wieki nad ruinami straszliwego ce- 
sarstwa rzymskiego i koszimarami z purpury 
i żelaza nawiedzająca. sny różnych, opitych po- 
dęgą królów 1 królików — przesycała atmosfe- 
rę, w której pławiło się życie. Wydychujące żar 


gorączki, samo-ubóstwiające się i saino-umice" |zwykle w parze z najbardziej rozwydrzoną roz- 


„stwiające, przegniłe na wskróś, a mimo to zdol- 
ne jeszcze do wyczarowania uajcudowniejszych 
kwiatów ducha, znikczemniałe do ostateczności 
1 wzniosłe w porywach legendarnego" bohater- 
stwa, pełne dzikiego barbarzyństwu i miękkie- 
go wykwintu najwyższej kultury, pełne wyrafi- 
uowanych żądz i wyrafinowanej męki, pluzawe 
w swej wielkości i wielkie w upiornej grozie 
swego rozkładu — dyszaio to Życie, wychy- 
done nad brzegiem przepaści, w którą stoczyć 
się mialo. 

Jednym drobnym pędem w tym potwornym 
lesie wężowisk, imiazmatów gnijących ciał iru- 
pich 1 zaduchu ciał nagich, larzających się w 
rozpasaniu orglastycznem, w lesie kałuż paru- 
idącej krwi, nad któremi unosił się szczęk mie- 


„dać wyraz swej wzgawdzie dla Iudzkości. Wolno 
poecie odbiegać od historycznej prawdy — ssil- 
lerowska Joanna D'Arc opuszcza żywa więzienie 
angielskie /— wolno było smutnego, nieszczę- 
śliwego hamletyzującego człowieka nazwać Ku- 
Jigulą — zasadniczej wariości dzieła to uie szko- 
dzi — ale pewieu dyssonans pojęciowy, jaki 
się wytwarza, zmyśleniu poetyckiemu odbiera 
złude rzeczywistości, czyni je czemś mniej silnie 
mniej plastycznie utrwalającem się w pamięci. 

Najwierniejszem i najznakomitszem zwier- 
ciadłem epoki pierwszych cesarzy rzymskich 
z wyłączeruem Augusta — są „Annales“ Tacyta. 
Ale los zrządzii, że księgi, traktujące o panowa- 
niu Kaliguli, zagineły, Historycy drugorzędni na- 
kreslili atoli dość wyraziście jego wizerunek du- 
chowy. Okrucieństwa. jakiemi optywa cziera- 
letni okres jego władzy (37—41 r.) Xioszą zna- 
miona patalogiczne. Ú władzców tyrania szla 


pustą. Typem zbrodniczego rozpustnika był Ka- 
ligula. Tyberyusz, stosując w uajpełuiejszej mie- 
rze terror, setkami śląc ludzi na śmierć, kieror 
wał się celami politycznymi, a w ostatnim okre- 
sie swego życia — jak twierdzą -— nienawiścią 
i wzgardą dla rodzaju ludzkiego. Siedząc w sa- 
motni na Caprei, zdala od orgii Rzymu okropny 
starzec folgował swym erotycznym Żżądzom ku 
(chłopcom 1 podpisywał wyroki śmierci. Kali- 
gula otoczony nałożnicami, któremi porobil żo- 
ny senatorów, nie wyłączając własnej siostry, uu 
rzał się w rozpuście; w jego krwawych, przera- 
żających czynach nie było systemu lecz obłęd. 
Nie wiemy nie o jego polotach, o odruchach wyż- 
szego człowieczeństwa — wiemy natomiast, że 
,chciat zniszczyć poematy Homera, że Vergilego 
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Julia”, a łączący jego pałac z templum kapit- 
lińskiem. Przypomina wiele rysów Heliogabal, 
nie ma w sokie nie z głęlokiego, otchlannego 
zamyślenia Lyberyusza, z bohaterstwa ojca swe- 
go Germanika, z iwtystycznej, potwomej larwy 
Nerona. 

Zaznaczyłem jaż, że fantazowanie poety na 
temat historycznej poslaci nie wpływa na isto- 
tną warisé utworu jako dzieła szluki. Bajrosi- 
nista z 1. wieku go Chrystusie może się naży- 
wać Caligula. Może on nie być także postacią 
„klasyczna — nie jesl nią Caligula Roztworow- 
skiego. Rozdźwięk duchowy — cierpionie jest 
wspólna własnością wszystkich wieków. Tło an- 
tyczne w tym wypadku jesl tylko przypadkowo- 
ścią, rzeczą uboczna. Autorowi chodzilo o psv- 
chologiczną formułę: jego Caligula myśli kats- 
garyami dzisiejszego człowiska. Jest nerwowcemi, 
„pessrmistą, mizaniropem i bezdogmatowenm. | 
cierpi. Słara rzecz — cierplać; trzeba cierpieć 
ztjmująco. Mówić pięknie rzeczy już znans. A 
przy tem wszystkiem być psychologicznie i ży- 
ciawo prawdziwym. 

L jeżeli tak autor rozumiał swego bohatera 
jeżeli niema Żadnej pretensyi do klasycyzmu 
lrydyonowego świała, jesteśmy w zgodzie. Niech- 
że jego bohater nazywa się Caligula, skoro nie 
nazywa się Manfredem czy Płoszowskim. Nie 
"drażni mnie zupełnie jego toga rzymska, wydoby- 
wam 2 pod niej jak z pod przypadkowej powłu- 
ki jego duszę i serce człowieka. 

(Dokończ. nastąpi ,. 
Artur Cwikewski. 
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Lwów, 5 paźdznika. 
"REPERTUAR PEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
_ We środę „Trawiafa'* opera w 4 aktach Verdiego. 
"Gościnny występ A. Wesołowskiego, tenora opery pe- 
tersbursniej i moskiewskiej. 

We czwartek 6 października o godz. 730 wieczorem 
„Aida“, opera w 4 aktach Verdiego. Goścnny występ 
Jana Majerskiego. bohaterskiego tenora oper zagran. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 


; 


—REH—— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 
Sroda 5 października „Ojciec“ dramat w 3 aktach 
A. Strindberga Ostatni gościnny występ Adwentowicza 
_ We czwartek 6 paździenika o godz, 730 wieczorem 
„Niebieski fis". komedya w 3 aktach Herczega 
— ĝt $ —— 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna. 
We środę 5 października „Czar munduru*, Opefetka 
Świerzyńskiego i FTurskiege 
W piatek 7 październina o g 
„Skowronek“, operetka. 
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Flernianów). 


pdz. 730 wieczorem 


—— Q 000 
REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „UL“ 
Program Targów wschodn.ch. b 
Wielka rewia aktualna pióra W. Raorta „lwów 
w nocy* oraz część koncertowa z udziałem pp. Bro- 
nowskiego, Michałowskiego,  Mirskiego, Noskowskiej, 
Ordonównej i Wikiinskiego. Początek punkt. o g. 8 
—— 9 a t — 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. 
We środę 5 października: ł). Jarosławski, baryton 
scen rosyjskich. z udziałem pianistki Idy Mossar. 
—02+— 


DZIENNIKARZE ANGIELSCY WE LWO- 
WIE. Wczoraj bawili we Lwowie dziennikarze 
mngielscy. Na dworcu powitali ich dzienvikarze 
lwowscy, poczem w poczekalni sulonowcej na 
dworcu odhyło się śniadanie a następnie udali 
się goście na ;;Turgi Wschodaia'. Wieczorem 
w Kasynie Narodowem Związek banków przyj- 
mowa! ich obiadern. 

'NAUGIRACYA RÓKH SZKOLNEGO 1921/ 
1922 W POLITECHNICE LWOÓWSK 
się w sobotę 8. października 1924. 

U godz. 9-lej nabożeństwo w kościele Ma- 
ryi Magdaleny, o godz. 10-tej uroczystość inaugu: 
racyjna w auli Politechniki z 
Prorektora Dr. Stefana Pawlika i Rektora dr. 
Maksymiliana Hubera oraz edczytem profesora 
dra Jana Łopuszańskiego: „:Gospodarstwo wo- 
dne na ziemiacn polskich". 

KONCERT WACŁAWA ROCHAŃSKIEGO, 
zapowiedziany na dzień 7. paźdz. w sań Tow, 
imuzyczn. będzie ostalnim koncertem przed po- 
nownym wyjazdem znakomitego wirtuoza do 
Ameryki, gdzie doznaje on zawsze ogromnego 
powodzenia. Prasa amerykańska nie szczędzi ©3- 


IEJ, odbędzie | 
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„DZIENNIK LUDOWY™ ; 
czwartku, d. 6. b. m. rano, celem umożliwienia 
szybkiego opróżnienia terenu wystawowego. 
Wstep mają tylko wystawcy oraz ich per- 
Li funkcyonaryusze ;;Targów Wschodnich” 
za specyalnemi przepustkami, które wydaje Za- 
rząd Targów". 

DROŻYŻNA A TARGI WSCHODNIE. Z oka- 
zyi Targów Wschodnich ceny w mieście gwal- 
townie podniosły (sią i stale rosną. Ludność miu- 
sla z rezygnacyą, znosi to zło przez czas trwania 
Targów, pobłażliwa na chciwość, kupców wobec 
napływu Jiczaych gości. Podobny wzrost dro- 
żyzny zaobserwowano I w czasie trwania tar- 
gów we Wiedniu, lecz następnie ceny: zniżyły 
się do przedtargowej wysokości. 

Zwracamy uwagą władz na szalejąca obc- 
cnie lichwy towarową. Urząd walki z lichwą 
i policya winny rozpocząć energiczną walkę z 
drożyzną, nie czekać, aż wybuchną rozruchy 
glodowe. 

Z „TARGÓW. WSCHODNICH". Frekwencya 
publiezności na Targach w ub. ziedzielę była 
nadzwyczajna. Wraz z wycieczkami zwiedzilo 
Tarm ponad 150 tys. osób. Wezoraj pomimo 


gary a ruch na ulicach wiodących na Targi, byl 
nader ożywiony. 

Z powodu deszczu, w tramwajach ścisk pa- 
nował w większym stopniu, do czego przyczyni- 
ta się około 15-to minutowa przerwa prądu elek. 
trycznego. Ludność miasta prawie że z żalem 
myśli o dzisiejszem zakończeniu Targów Wscho- 
dnich. 


GRUPA KUPCÓWI RUMUŃSKICH z Besara-| 


nii będących równocześnie przedslawicielami 
Banku Dacha w Jassach, prosi nas o zaznacze- 
nie, że przybyła specyalnie ma „Targi Wscho- 
dnie“ w celu nawiązania kontaktu handlowego 
z kupcanu polskimi. 

POPIS OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ. 
W ub. niedzielę po południu w gmachu miejskiej 
straży pożarnej odbył się doroczny popis Ochot- 
niczej straży póżarnej pod komendą naczeinika 
Centnera. Obecn ma popisie byli: prezydent Neu- 
man 1 delegaci innych straży pożarnych, oraz 
licznie zebrana publiczność. Po pięknie F kiad- 
ris wykonanych ćwiczeniach, po przemówieniach 
i odegraniu hyrnnu narodowego, odbyła się Uefi- 
lada korpusu ochotników. W czasie ćwiczenia ze- 
rano 1564 mk. na rzecz pogotowia ratunko- 
WEgO. 

DAŁSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMA- 


przemówieniami, CHU. Śledztwo w sprawie współwiny w zama- 


chu Fedaka prowadzi w dalszym ciągu policya. 
Aresztowano pod zarzutem współwiny 15 osób, 
przeważnie z kół imteligencyi. Poza zamachem 
wynikać (ma z śledztwa, że istniała akcya antypań- 
stwowa zorganizowana. Aresztowano dwie sio- 
stry Budzanówny, byłego por. Maryana Wiśniew- 
skiego, stuóynta Nialczaka, oraz b. oficera ukraiń- 


j skiego Iuryłowicza. 


Dyretcya jpolicyi zawiesiła tygodnik ukre- 
ski „Batkiwszczyna”, który żastępował zawieszo- 


tuzyastycznych słów dla naszego rodaka i zuli- |ny niedawno „Ukraińskij Wistnyk*, a w szowi- 
cza jego występy do największych evenemen. |Ulzmie w niczem mu nie ustępował. 


tów sezonu. — Bilety na kmeert sprzedaje Księ- 
garnia Połnnieckiego, ul. KI. Tańskiaj. 
i ZMIANA REPERTUARU W OPERZE. 
środę 5. b. m. z powodu nagłej niedyspozycyi 
p. Dandrowskiej, j; Rigoletto“ z gościnnym wy. 
stępem znakomitego Wesotowskiego, który gdo- 
był sobie tak wielką sympalyę u publiczności 
lwowskiej, ponadto w głównych rolach pp. Ar- 
sińska. Choynowska 1 Okoński. 
W czwartek 6. b. m. Aida" z pp. Zachar- 
ska, Majerskim i Okońskim. Swietny bohaterski 
tenor p. Majerskiego, artysty oper zagranicznych 


ściąga ustawicznie tłamy wielbicizli jego wspa- | dawiez, 


| 
l 


| 


Starorusini ks. Jan Kostecki emerytowany pro 
fesor gimn. I Jan  Liskowacki, radca skarbu, 


vy | brali udział w obiedzie u prez. Neumana z okazyj 


pobytu Naczeinika państwa. „Ruski Komitet Wy- 
konawczy* martyi (moskałofilskiej wykluczył obu 
partyi x powodu udziału w tem przyjęciu. 


UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH W 
SPRAWIE ;;PUZĄAPPU”. Za kaueyą wypuszczo- 
no z więzienia śledczego poza poprzednio poda- 
uymi: Aleksandra Bernala i Mieczysława Rem. 
bacza, urzędników lwowskiej filii :;Puzappu*. 
Pozostają jesżcze w więzieniu Władysław Min- 
Dornard Jonas, Leon Seinfeld i Kon. 


Z 


niatego głosu. Oba te przedstawienia w takiej | stanty Rubel. 


obsadzie pierwszorzędnej wzbudziły duże zain- 
teresowanie tak, że z góry liczyć się należy z 
wysprzedaną widownią. 

KU UCZCZENTU PAMIĘCI JÓZEFA SOL- 
NICAIEGO, ulubionego we Lwowie artysty ope- 
„reiki, odbyło się we wtorek żałobne nabożeń- 
stwo, urządzone przez związek artygtów scen 
polskich. Artyści opery odśpiewali w czasie na- 
bożeństwa pieśni żałobne. 


U 


Prokuratorya wygolowaje obecnie akt os- 
karżenia przeciw niektórym oskarżonym, którzy 
prawdopodobnie z końcem listopada staną już 
przed trybkunałem wyrokującym. 

CHCIWOŚĆ URARANA. Niermirowski, bu- 
piec z kiszeniewa, przed tygodniem, jak to poda- 
liśmy jadąc dorożką na kolej zgubił torebkę, 


zawierająca 100 tysięcy lei rumuńskich. Ludwik 


Kwiatkowski, zamieszkały przy ul. Króla Lesz. 


PLAC ;;TARGÓW. WSCHODNICH“ będzie |czyńskiego 1. 5. znalazł tę torebkę, którą wyrzucił 
dla publiczności bezwzględnie zamknięty od|na poia janowskie, zaś łeje zaniósł do Maryi Ku-i 
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dery, swej niedalekiej sąsiadki. Brat Ruderowej 
Stefan Kuczma nenial leje i razem w trójkę ku 
powali sobie ubrania i różne rzeczy. Policya 
wpadła na trop tej spółki i w czasie rowizyj 
znalazła u Kuderowej w szopce wiszącej na 
ścianie 83.500 lei, zaś resztę przetrwoniono. Are- 
szlowano Kwiatkowskiego, Kuderową i jej matkę 
Malwinę Kuzme. 

PRZYPADKOWE POSTRZEŁENIE. W ub. 
niedzielę w mieszkaniu prof. gimn. A, przy ul. 
Czarneckiego, 18.letnia Agata L., krewna profe- 
fesora chaala obejrzeć browning leżący na stow 
le. W czasie wyładowywania rewolweru przez 
szwagra panienki przypadkowo padi strzał, a 
kula zadała jej ciężka raną w bok. Pogotowie 
raiunkowe po zaopatrzeniu odwiozlo ją do szpi- 
tala. Zawiudomione o wypadku wladze wszczęły: 
natychmiast śledztwo. 

O MIEDZĘ. Jan Chomicz, lat 50, rolnik z Ma- 
lechowa, wraz ze swą 16-letnią córką Julią orał 
w polu. W tym czasie powstat pomiędzy nimi 
a sąsiadami spór o tniedzę, który zakończył się 
bójką. Ostatecznie Chomin pozostał na „placu bo- 
ju“ nieprzytomny od pobicia drągiem po całem 


b, 


iwa 
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„leszczu, tłamy gości zwiedzało pawilony i han-|ciele. Również i córka jego została ciężko kon- 


| fuzyonowaną. Oboje zostai przywiezteni do Lwo- 
wa 1 zaopatrzeni %% pogotowiu ratunkowem. 

| KRADZIEŻE. W wozie 4ramwajeowym K-D. 
skradziono adwokatowi dr. J. Jittesowi dwa zwit- 
„ki banknotów na łączną sume 438.000 mk. 

i Na „Targach Wsehodnith“ skradzicno Józe- 
jfowi Rolandowi złoty zegarek z łańcuszkiem war- 
tości 200.000 mk. 

Z otwartego mieszkania Olgi Kiwakowicz ul. 
Hofmana 28, skradziono złoty zegarek z łańcusz= 
kiem wartości 300.000 mk. 

Włodzimierz Brodziński, drogomistrz, kupował 
w dyrekcyi policyi kartki meldunkowe. W tym 
czasie Skradziono mu z kieszeni 10.300 mk. 

Z KRONIKI PROWINCYONALNEJ. W Zea 
branówce pow. Śniatyn, onegdaj nocą włamało 
się 4 zamaskowanych bandytów do mieszkania 
Jurka Czepyhy. Pobiwszy go banlyci zrabowali 
250 dolarów, oraz ubranie wartości 250 dolarów. 

Dnia 1. b. m. wieczór Q-ciu zamaskowanych 
bandytów napadło na dom Franciszka Gołby w 
Bachowicach kolo Szpytkowic. — Grożąc do- 
imowniłkom rewolwerami — zrabowałi im 1.578 
doi., złoty zegarek z łańcuszkiem, materyę i 
ubrania. W obu wypadkach bandyci po rabunku 
zbiegł. 

Wi Wołlochąch, Tekla Bałańczuk, susząu 
śliwki w piecu spowodowała pożar swego domu. 
Podczas pożaru Bałańczukowa paliła się żyw 
cem tak, że znaleziono tylko czaszkę i klatkę 
piersiową. 
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— ROZDZIAŁ PŁÓCIEN DEPUTATOWYCE. 
Zwiazek gospod. „Jedność“ otrzyinał pewną ilość 
podszewek, materyatów na kostyumy damskie i 
materyaiów ma bluzy robotnicze. Sprzedawać bę 
dzie takowe za pośretnictwem konsumów robot- 
niczych. Każdy uprawniony do poboru deputatu 
robotniczego (noże nabyć w miarę zapasu od 
3—6 m. materyału w konsumie w którym dotych- 
czas deputaty pobirat. Sprzedaż tychże materya- 


tów rozpocznie się w piątek 7-go październi+ 
ka b. r, '3050 
—0— . 

— OŚWIADCZENIE. Wzywam wszystkich 


tych kolejarzy, którzy rozsiewają o mnie oszczer- 

stwa, do złożenia świadectwa w Sekretaryacie 

Z. Z. K, Gródecka 60, do dni 5-ciu. W przeciw- 

nym razie ogłoszą ich publicznie jako kalumnia- 

| torów. Duma Stasiitzw. 
—4466— 


Baczność robotnicy Drohobycza ! . 


W piatek 7 bm. o godz. 3-30 popoł. pochód ro- 
botuików wszystkich fabryk do rynku ma 


Ffamifesfzcyjay Wiec 


z porządkiem dziennym : 


h na S-SUdziAKY CZES PTACY. 
Referuje poseł tow. HAMSNEF. 


| RZMIACE 


Jak to mazwać? 


r. trzymujemy ze Stanisławowa, nastepującą 
'skargę: 

` nda pośrednictwem poczytnego pisma chcą 
vwywiec przed forum publiczne dziejącą mi się 
*rzywdę, w nadzieji, że to, co tu podam, wywoła 
„ostry protest I oburzenie przynajmniej w zdro. 
„wych sterach naszego społeczeństwa. 

, Jako ochotnik, porucznik W. P. straciłem 
ubłogłego roku, broniąc granic Rzposp. przed 
mawalą bolszewicką prawą nogę. Zostalem te- 
"ay sklasyfikowany inwalidą i wysłany do domu 
yz przyrzeczeniem jakiejś nieoznaczonej jeszcze 
rentv. 

X Dzięki napięciu wszystkich swych sił, ukoń- 
yczyłem nareszcie o głodzie i chłodzie wydział 
prawniczy, złożyłem wszystkie egzamina i uz- 
projony w cały szereg rozporządzeń władz cen- 


itralnych I ust. inwal. z 18. marca 1921 r. zastu- 


———— 


Perirakłacye naftowe, 


W dniach 5. 1 4. b. m. prowadzono układy 


w poszczególnych komisyach, przedowszystkiem | ZAWODOWEJ praz Komisya gospodarcza Won- 


kupracowywano szczegółowo płace dla wszyst- 
kich pracowników, oraz przydzielenie poszcze” 
gólnych zawodów do kategoryi płac. 

Wraz z komisyą dla spraw kopalń naftou 
wych obradowała komisya, która miała za za- 
danie opracować stosunek płac między Borysta- 
wiem a Zagłębiem krośnieńskiem i Bitkowem. 

Pracodawcy stali na stanowisku, że płaca 
ma zachodzie i wschodzie, mają być niższe od 
Borysławskich o 20 proc., — jednak po 2- Anio- 
wych układach przyjęto projekt, że płaca te, będą 
niższe nie o określony procent, a tylko poszcze- 
gólne kategorye płac dla tych Zagłębi, będą: niż- 
sze ©: w Krośnie po 50 mk. mniej jak w Borys 
sławiu, w Bitkowskiem, w 1 i 2-giej kategoryi 
o 50) mk. mniej, zaś w 3 i 4-tej o 80 mk. mnfej 
jak w Borysławskiem. 

Jutro prawdopodobnie 
mie układy. 

Szczegółowe ` sprawozdanie 
numerach. 


zakończą się zupeł- 
w następnych 
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Do pracowników stolarskich 
1.) > ' 
ręcznych I maszynowych. 

W ODPOWIEDZI PP, MAJSTROM STOŁARSKIM. 

Prawdą jest, że dnia 1/8. na wspólnych ob- 
wadach Goszło dó porozumienia na podstawie 
100-proc. podwyżki, natomiast w sprawie akordu 
i wypowiedzenia pracy komisya pracowników za- 
strzcgia sobie porozumienie się z ogółem roboti- 
ników, a uchwałę w tej sprawie miała donieść 
Pracodawcom. 

Gdy zgromadzenie robotników odrzuciro żą” 
dania pracodawców, ci ostatni zaprosii kon isyę 
i oświadczyli, że stoją na stanowisku zaprowa- 
dzenia akordu, 2 roboinik może być wyrzuconym 
z pracy, kiedy się majstrowi podoba, a przy- 
iętą 100-proc. podwyżkę redukują na 80 proc. 

Na tek prowokacyjne oświadczenie komisya 
robotników zerwała pertraktacye. 

Dziś odważają się majstrowie lwowscy my- 
dié oczy spółeczeństwu, iż z miewiadomych po- 
wodów robotnicy przerwali obrady. 

Zwracamy się do ogółu robotników stolar- 
skich by omijali Lwów aż do odwołania. Miej- 
scowi towarzysze zgłaszać się zechcą po pracę | 
do biura pośrednictwa pracy przy ul. Pieszej l. 2. 


rw 


pn 
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Sprawy partyjne. 
* BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE P. P. $S. W 


BORYSŁAWIU! W niedziclę, dnia 9 bm. o godz. 
10 rano w Domu Lud. odbędzie się zgromadze- 
nie partyjne, na Kiórem zostanie złożone sprawo- 
zdemie z Kongresu. 
Wstęp na zgromadzenie mają tylko członko- 
wie ża okazaniem legitymacyi partyjnej. 
Rada Roboriczą P. P. S. w Borysławia. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


kałem do drzwi wszechpotężnego pęszesa sī 
du apelac. p. Czerwińskiego z proshą o posadę 
aplikanta syglowego. Jakież było jednak me obu- 
rzenie, gdy mi stamląd wbrew wszelkuu przypu- 
szczeniom donośnym głosem odpowiedziano: 
„Nie”! co wyrażono w sposób dosyć nawet ory- 
ginahty. 

„Podania nie uwzględnia się. 
nie mą, hai po eo? ; 

Ten sam p. Czerwiński, który w epoce zma- 
gania się naszego z bolszewikami pod Wilnem, 
Radzyminem z pewnością byłby nas ochrzcił 
bohaterami, dzis gdy bez nóg lub rąk, mając 
wszelkie kwalifikacye, przychodzimy z prośbą 
o zrealizowanie tego, co usiawa przyrzeka, wy- 


Ir 


Motywów 


rzuca nas na bruk, bo mu miękandydata niezbyt 


doi:rze brzmi. 
Dalsze komentarze zbyteczne. 


5 ruchu robotniczegc. 
$ PEŁNY ZARZĄD IPREZYDYUM) KOMISY 


ferencyi okręgowej odbędą wspólne zebranie w 
piątel: dnia 7 bm o godz. 7 wiecz, Rynek 8. Na 
porządku obrad załatwienie spraw  biez*scych 
przedkonierencyjnych. Obecność wszystkich człon- 
ków Zarządu 


RYSŁAWIU. Dnia 29 ub. m. odbyło się zgroma- 
dzenie metalowców celem dokonania wyboru de- 
legatów ma L Zjazd Związków zawodowych w 


całej Polsce, który odbędzie się w Sosnowcu Po-| 
rządek dzienny brzmiał: 1) Taktyka ruchu zawo- | 


dowego i omówienie regulaminu zapomogowego. 
2) 8-godzinny czas pracy i zamach na miego.| 
3) Ściąganie podatków przez finny i dyrekcyę 
skarbową za jczas od roku 1917. 

Zgromadzenie było bardzo ożywione. Zabie- 
ralo głos kilkunastu towarzyszy do 1-go punktu. 
Do punktu II-go uchwalłoło zgromadzenie na wno- 
sek tow. Delematy: Robotnicy w zawodzie me- 
talurgicznym uchwałają, że od dnia 29/9. zaprze- 
stają robienia „gkstrówek tak w warsztatach jak 
na kopalni I będą uważać tych towarzyszy, któ- 
rzę będą pobić „ekstra“ i gwałcić ustawę o 
8-godzinnym dniu pracy, za szkodników organi: : 
zacyi, którzy działają na niekorzyść swoją i przy- 
szłych pokoleń. Również protestują przeciw za- 
machowi rządu na 8-godzinny dzień pracy i kla 
sa roboinicza wyciągnie z tego jak najdalej idące 
konsekwencye. 

Robotnicy zagiębia borysławskiego wzywają! 
Posłów Partyj m w szczególności tow. Żuław | 
skiego, aby interweniować u Rządu dia zaniechania | 
ściągania podatku osobisto - dochodowego za lata 
1917, 1918 r 1919 od robotników bórysławskich, 
i tak tgiodem przymierających, gdy wzbogaca się! 
obcy kapitał ich pracą. 


— BAG 


Różne, 
„„PLYWAJĄCY TARG“ ANGIELSKI W Lon, 


üynie powstało towarzystwo pod nazwą „Angiel- 
ski okręt handlowy“. Mu ono zamiar urządzić 
pływającą wystawę i targ brytyjskiego przemy- 
myslu i rękodzieła we wszystkich głównych por- 
fach świata. Towarzystwo buduje ogromny pa- 
rowiec o pojemności 20.000 ton. Będzie on się 
pazywał ,,Brytyjski Przemysł“. Ten pływający 
pałac wystawowy będzie miał osiom pokładów, 
z których cztery niższe będą służyły jako hale 
wystawy. Przygotowane będą liczne kajuty dla 
agentów handlowych, wielki salon przyjęć, biu- 
ro informacyjne, bank oraz oddział ubezpie- 
czeń 1 tiumaczów. Nie brak również kinemato- 
grafu w celach propagandy. W: lecie 1923 roku 
okręt ten wyjedzie z portu londyńskiego na 18 
mmiesięczną podróż naokoło świata. Pływający 
targ odbędzie 43.000 mil drogi i odwiedzi 34 
najważniejsze centra handłowe świata. 
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„ OGIEŃ, Londe) 
mie zabiorą Ci pieniędzy, 
jeśli złożysz je 
w Pocztowej Kasie Oszczędności. 
W zażdej chwili | w Raž- 
dymi urzędzie pocziewym 
mezar: złożbome pizmiądze 
adebrzć. 


WKŁADY OPROCENTOWANE 
od STA == 


Obiecanki dia kolejarzy -- 
pui2pm 2, 


rodwyższajac cenę węgla deputatowego Z 


t Komisyi gospodarczej konieczna. | 2850 mki. na 5404 mk., dyrekcya kolei państw, 
, $ ZGROMADZENIE METALOWCOW. W BO-| 


we Lwowie przyrzekia w okóiniku z dnia 10. 
wrześniu 1921, 1. 352/IX. doslownie, co następuje: 

„Zauważa się, że Min. Kol. Żel. robi starania 
o uzyskanie zmiżńż cen węgła dla kolejarzy”. 

Wobec powyższej, Z ramienia mir%sterstwa 
kołejowego uczynionej obietnicy, przeważna część 
pracowników kolej. wstrzymaia sie z zapłaceniem 
nadwyżki kwoty za przypadający deputat wę: 
glowy. 

I doczekali się realizacyi przyrzeczenia — bo 
oto po upływie załedwie trzech tygodni od owych 
troskliwych zapowiedzi nadszedd telegram z nin. 
kolei żel. z zawiadomieniem, iż od 1 października 
b. r. pocnicstotto cenę węgia dia Kolejarzy na 
8.200 mk. 

A zatem... daje się jedną ręką marny.. „zasi- 
łek od 6—10 tysięcy m. miesięcznie — tak, jak 
to mówią — „na waryaia”, ażeby czemprodzej 
drugą odbić sobie w dwójnasób judaszowskie,„ 
banknoty. Ale co więcej! Gra się obłudnie na 
strzępach merwów mieszczęśliwych biedaków, by 
może sprowokować w ten sposób jaki Straszny 
krok rozpaczy, a później... miiitaryzować!.. Nie 
dosyć, że hrak na zimę najkonieczniejszych rzeczy, 
jaroto: meki, kapusty, ziemniaków, obuwia i o- 
dzieży — to się jeszcze urządza z ludżmi hece 
obiecując „zniżki“, a faktycznie sprowadzając... 
olbrzymie zwyżki cen. 

Do ezego to wszystko, ten nieckiełzany ba- 
lagan doprowadzi? Niewątyłiwie do najbardziej 
niepożądanych tonsekwencyi, od których jedrak' 
kolejarze zawczasu umywają ręce. protestując pu- 
blicznie przeciwko szaleńczyrm wprost eksperv- 
mentom miarodajnych czynników na resztkach 
ludzkiej cierpliwości. 

Kiedy najgorszy wróg człowieka, głód, po- 
czyma jpodzzsptywać mu ziowrogie rady — nie 
godzi się i mie wolno drażnić, dolewać oliwy 
do ognia! 
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
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ir. SCHWA ER Z 
Sekundariusz szpitala powszechnego povyrócitł i ordynuje 
słowackiego 4 naprzeciw głównej poczty. 


PODZIĘKOWANIE. 


Za skuteczne wyleczenie mej żony i przepro: 
wadzenie operacyi składam ta drogą WPanu Dr. 
we Lwowie serdeczne podzięko- 

ZWBSOTENINU. 


Hermelinowi 
wanie. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


MW sprawie rządu i polityki rządowej. 
Przemówienie sejmowe fow. Daszyńskiego. 
|Dokończenie). 


Panowie dażyliście do dyktatury partyi i.pou 
«rywaliście owe dążenie frazesem Koalicyi Spo- 
Heczeństwo ludziło sią przez dwa lata co do 
wartości koalicvi i przyszło do przekonania, że 
ikoalicya z wami to jest koalicya jagnięcia z wil- 
kiem. Dlatego też nikomu do głowy nie przycho- 
dzi lekkomyślnie sięgać do koalicyi z wami. 
Frazes o koalicyi zbankrutował, nie mógł być 
dalej parawanem dla waszęj drapieżnej polity- 
ki partyjnej. Dlatego dyktatura partyjna wasza 
okazała się wreszcie niemożliwą. Ale muszę od- 
dać sprawiedliwość i muszę powiedzieć, że par- 
tya mająca 136 gł., tyloma możecie rzeczywi- 
cie dysponować, bo p. Dubanowicz nie stanie 
dęba wobec narodowej demokracyi (wesołość), 
każdy przyzna, że 156 głosów posłów 1 2 miliony 
z górą głosów wśród wyborców — przy odrobi- 
nie rozumnej polityki w tem społeczeństwie, u- 


kami ustawodawstwa i egzekutywy państwowej 
z tym autorytetem dla życia wewnętrznego 1 
zagranicznego — ze strony czynników, powola- 
nych formalnie do reprezentowania Sejmu. I my, 
my z lewicy, my rewolucyoniści ale chcący Pań- 
stwo polskie wyprowadzić z upadku, my, którzy- 
śmy to Państwo polskie urałowali, którzyśmy 
je wywalczyli, którzy tego Państwa bronić chce- 
my, (oklaski i brawa na lewicy), musimy pię- 
tnować tego rodzaju postępowanie. 


SPOŁECZEŃSTWO A SEJM. 


W chwili, gdy mówię, odbywa się jednym 
ciągiem, noc po nocy, po obu olbrzymich szla- 
kach granicznych ku Bolszewii i ku Niemcom, 
odbywa się jeden pochód przemytniczy, pochód, 


mysłu z Polski, dziki, 


który wywozi żywność, odzież, wytwory prae- 
niekontrolowany, szkodli. 


bogiem w siły intelektualne, wśród ludzi niewy ; wy dla naszej gospodarki*(głos: A cóż Rząd?) w 
„robionych zupełnie politycznie, powinnyby wam; sposób, przeciwko któremu Rząd ze swojemi 
były dać rządy i wybyście powinni byli przy | słabemi siłami dotąd wystąpić nie mógł (głosy: 
tych rządach przez całe dwa lata ostać się. (Ks. Nie chciał). Nie wiem czy nie chciał, ale nie 
Lutosławski: A wtedyby pan bronił autorytetu). |mógł. (Głos: Piastowcy wywozili zboże do Nie- 
T wtedybym bronił autorytetu państwa, zwłaszcza, miec, nie kto inny). 
przed zagranicą broniłbym tego autorytetu. | W chwili, gdy mówię, mieszkańcy miasta 
I jakaż to musiała być nieudolna polityka | naszego rozpatrują kwestvę dachu nad głową. 
skoro 136 posłów z takimi głowaczami, jak p. ' Miasto stołeczne nie wybudowało ani jednej se. 
Głąbiński, jak pp. Dmowski i Grabski nic nie tnej części tych domów, które wybudować moglo. 
zrobili, jakaż to marna musiała być polityka, : Na slo pięćdziesiąi tysięcy dzieci stolicy w wic- 
skoroście Panowie ciągle dążąc do Rządu, nigdy; ku szkolnym — dla 90 tys. niema szkoły w 
do tego Rządu na seryo nie mogli się dostać „Warszawie. Rada Miejska w Warszawie nie wsty 
jakiż to nierozum szalony leżał w taktyce Panów, 'dziła się prowadzić przez 5—4 tygodnie zaja- 
że nas, 35 posłów socyalistycznych stanowiło „dłe debaty z jedynym celem, ażeby robotnicy, 
wystarczającą przeciwwagą przeciwko waszym | miejscy m. Warszawy nie należeli do Kasy Cho- 
135. ; ii rych, tej zdobyczy społecznej, uchwalonej przez 


» 


SEJM. AE 


Nie ulega wąlpliwości, że Sejm nasz ma 
wady. Zaczęliśmy od bardzo sztywnego systemu 
pruskiego, nasze debaty odbywają się wedlug 
madły pruskich podoficerów: Nr. 1, Nr. 2, Nr. 
8, Nr. 4, wedle kolejności stronnictw, w ten 


sposób, można niejako z góry być pewnym, 


kiedy, w jakim punkcie zakipi życie parlamen- 
tarne, a kiedy załamie się i zamrze. Wadą nar 


A któżto uchwalał wolny handel na wiecu 
„miast w Poznaniu, jak ńie reprezentanci miast 
ze stolicą na czele, ci sami, którzy wbrew ar- 
gumentom naszym, jasnym i wyrazistym, wprost 
szaleli w buczeniu przeszkód dla wolnego pa- 
ska. Dzisiaj miassta odbijają echem skarg, mia- 
sta są wzburzone I z trwogą patrzą na skaczą- 


„ce w sklepach ceny artykulów żywności. A kto 


„był instvgatorem wolnego handlu jak nie naro- 


szego Sejmu jest stosowanie bezwzględne, śle- „dowy demokrata p. Wierzbicki, dia którego to 
pe, klucza partyjnego. Zupełnie zrozumiałą jest: było przykazaniem, alfą i omegą polityki go- 
rzeczą, że klucz partyjny jest tylko częścią po. | spodarczej. 
rządkowania spraw sejmowych. Ale my w szi, Dziś, kiedy zobaczyliśmy przerażające sku- 
lone) poprostu wzajemnej nieufności do siebie |tkr tego wolnego handlu, panowie chcielibyście 
— chowamy wszystkie funkcie Se i 
klucz partyjny. I dostajemy domisye i ankieto- stwo w wielu kierunkach gorsze było od tego 
we 1 śledcze it. d., częstokroć niezdolne do; Sejmu. Weżmy prasę. Czy tu w tym Sejmie mi- 
pracy, z niezdrowemi stosunkami, z niemożnor iimo całej różnicy przekonań były kiedy takie 
saa wydobycia z wich tego, coby wydobyć mo- 'iszaleńcze poprostu dyskusye, jakie odbywają się 
Żna przy innym składzie. l na tamach prasy polskiej? To są rzeczy, których 
Ale ostatecznie to jest może zło konieczne. |spokojnie dziś już czytać nie można. „Weźmy 
Co nie jest konieczonością, to owe partyjniciwo | objawy zoologicznego szowinizmu na łamach 
zaszczepione u samej góry Sejmu, to to, że gó- prasy i na zgromadzeniach mniej kontrolowa- 
ra Sejmu zawsze jest wyrazem tylko jednej nych niż zgromadzenia naszega Sejmu. Wszak 
gtrony. Mieliśmy taki krzyczący fakt, że p. ko- | cała „mądrość i „patryotyzm' polega na tem, 
dega, który nie miał za sobą większości, — o|żeby każdego nie Polaka odsądzić od czci i 
godz. 5-tej niat być przedstawiony Naczelniko- | wiary, wszak dochodzi do tego, że w stolicy 
wi Państwa, jako reprezentant „względnej“ wię- | Państwa za pogrzebem żydowskim dzieci rzu- 
kszości, podczas gdy tak nie było. Wystarczyła |cają kamieniami! Można mieć przekonania, ja- 
uziesięcio-minutowa narada w konwencie senio.|kie się chce. Można być zdania, że Żydzi sa 
rów, aby zrozumieć, że p. Marszałek nie mial | szkodliwi dla Polski, można teoretycznie, pra- 
prawa prezentować p. Gtąbiński”go. To partyj- „ktycznie i politycznie zwalczać stronnictwa ży- 
nictwo z góry, kióre z tego Sejmu robi narzędzie ,dowskie, alet ylko na wschodzie widzieliśmy 
jednej partyi, wkrew protestowi, który od czasu podobne objawy, oczywiście jeszcze straszniej- 
wybuchać musi jawnym płomieniem, — to par- sze od naszych. (Głos: Niech pau nie uogólnia. 
tyjnictwo u góry Sejmu zarzuca porządek dzien. „Ja też mówię, że straszniejsze od naszych. I tyl. 
ny Sejmu szalona ilością punklów, w którym|ko dzięci temu, że społeczeństwo za głosem 
zaden z postów nie może się zoryentować | wo-' tego odłamy prasy nie poszło — tylko dzięki 
bec których każdy rząd musi opuścić ręce. Gdzie | temu nie mieliśmy pogromów w Polsce. 
jest na świecie rząd, któryby się na to zgodził 
1 Sejm, którego kierownictwo oddawałoby się BOLSZEWIZM PRAWICOWY. 
na usługi intryg partyjnych. (Wrzawa). (Mar- Ale weźmy ową tęsknotę do zwalczania 
przeciwnika za pomocą najbardziej krwawych 


szałek dzwoni(: Za to wyrażenie przywołuje 
posła do porządku. (Wrzawa). środków. Weźciet en bolszewizm prawicowy, któ- 
Sejm ma się wkrótce rozwiązać, ale niechże | ry grozi wszystkim innym stronnictwom, a wre- 
publiczność wie, dlaczego ten Sejm jest winien. | szele korona wszystkiego: gdzie jest państwo, 
Nietvlko z powodu tego, że tutaj brak fachowej: któreby spokojnie mogło patrzeć na to, jak w 
inteligencyi, bo co winien Sejm, że nie ma tylu, podziemiach kościelnych odbywają się zgronia- 
dzenia polityczne, na których lży się przeciwni- 


fachowców ilu trzeba. Ale tem delikatniej, tem 
asłrożujej należy sią obchodzić z tymi czynni- ka w najniegodziwszy sposób. A gdzież biskupi 


À 


Jmu poza ów umyć ręce, ale przecież powiem, że społeczeń- | 


ERE 


lı władza kościelna, która na coś podobnego po- 
zwala, a gdzie obawa przed skalaniem koseic- 
ła? Czy to nie jest rzucanie otalnich kości do 
gry? Czy to nie jest prowokowanie przeciwni- 
ków politycznych, ażeby powiedzieli sobie — 
jeśli w kościołach wolno takie rzeczy mówić, 
io my tam pójdziemy i będziemy odpowiadali. 
Nie dziwcie się panowie, że wreszcie reprezen- 
iant centrum powiada: na Boga, przestańcie. 
»anowie pytacie o fakty. Łatwo można wszyst. 
kie niedole Rzeczypospolitej zwalić na chłopów 
1 robotników, ale przyjczyjcie się panowie, czy 
drobne mieszczaństwo, ziemiaństwo 1 ten ka- 
pitalista i reprezentant wolnego handlu czy wol- 
nej lichwy, czem oni są? Czy oni dają przykład 
zaparcia się siebie, czy zamilczeli raz jeden, 
gdy trzeba było milczeć. ie. Tam gdzie trzeba 
było nawet milczeć, krzyczeli jak opętani, nie 
znając granic, nie znając oszczędzania tego co 
„oszczędzać trzeba w trudnych warunkach, w 
jakich się znajdujemy. Dzisiaj panowie powia- 
dacie, że kredyt. nasz to kredyt moralny zagra» 
nicą. A wypowiadając to zdanie, równocześnie 
za lą samą granicą lżycie wszystko odl góry 
do dolu, od Naczelnika Państwa do rządów chlo- 
pskich. Jak wytworzy się kredyt moralny za 
granicą. gdy każde słowo nasze obala jaś ma- 
czugą powstające zagranicą zaufanie? 


SPRAWY „KRESOWE'”. 


i Panowie, wysłaliśmy dziś dwóch mówców 
na tę trybunę. Jeden yrzewodniczący komisyi 
spraw zagranicznych, który mówił, że niema 
między nami różnicy w sprawie wileńskiej. Ale 
przypomnijcie sobie, że, kiedy 22 kwietnia 1919 
r, worędziu swoim do mieszkańców ziemi wileń. 
$kiej Nazcelnik Państwa obiecywał krajowi we- 
anu prawo stanowienia o swoim losie, wówczas 
rzuciiście się na niego, jak na zbrodniarza yo 
Jitycznego, a dziś mówicie to samo coon. (Wrza. 
wa). Ale przez ten czas nacierpieliśmy sie tyle 
klęsk i ponieśliśmy w opinii poblicznej zagra- 
nicą łyle strat i tyle szkód, że nie wiem, czy 
„odrobicie te wasze szalone błędy, do których 
dziś przyznaliście się z tej trybuny. 

Pierwsze dni nowego rządu zostały wstrzą- 
śnięte strzałem szaleńca ukraińskiego, który mi - 
rzył w Naczelnika Państwa, a trafili w wojewodę 
lwowskiego. Niema pośród Polaków ani zapowns 
<lośród Ukraińców, jednego poważniejszego czyn. 
(Mika, któryby strzav te w jakikolwiekbądź spr- 
5 >.iwić: Ale jakaż jest poriiyka, 
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1sób chcaf usprawie_. 
kiórą nasza prawica uprawia na wschodnich ru- 
„dieżach? Widzimy we wsceńoduiej Galicyr orga- 
Fiiizacyę nuródową, „straż narodową”, kilóra pc- 
LStawifa siebie ponad władzę rządowa, która ur 
żni w niepoczytalny sposóh tsosunki muzy 
Fobu narodami; mogące się ufożyć ku óbopólnonu 
rtych narodów pożytkow!:. Trzeba użoby rząd niar 
siue wysląpić przeciwko tej organizery! wurzyj 
1 tò slawiam, jako pierwszy warunea  jakiejko|- 
wiekbądź polityki, uspakającej stosunki we 
wschodniej Galicyi. * 
Panowie mówicie o koalicyi, a któryż mini- 
ster, który chciałby zabezpieczyć wschodnią Giu- 
iliceyę dla Rzeczypospolitej, któryż minister po- 
wiadam zgodziłby się iść tam z narodowym de- 
jmokratą? (P. Staniszkis: Wszystkie urzędy ob- 
sadzić Ukraińcami). Właśnie dlatego, że tam 
jest 2 miliony Polaków na 3 i pół nid'iona Ukra- 
ińców, trzeba, ponieważ położenie jest takia, że 
jedni drugich nie potrafią zjeść, więc muszą 
się pogodzić. 

A punktem wyjścia dla polityki prawa i 
pojednania we wschodniej Uralicyi jest program 
autonomii i nic innego. 


WYŻYWIENIE LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ 
W MIASTACH. 


Oczywiście, że nawet be” wysłuchania p. 
Ministra Skarbu mamy do Rządu jedno jedy- 
ne na razie żądanie, ale chcielibyśmy, aby żąda. 
nia tego nie traktował tak, jak się traktuje ja- 
kikolwiek postulat — leorelycznie: żądanie to, 
wypowiedziane przez Prezesa Klubu p. Prezy- 
dentowi Ministrów, streszcza sli; w 


zabeznieczeniu Żywności dla klasy pracującej 
na zbliżuiącą się zimę. 

Rząd, któryby dość wcześnie i dość wv- 

wydatnie i skutecznie nie przeprowadził lego 

postulatu, Rząd, któryby zlekceważył żądania 


g Nr. 234 


robotników na tym punkcie, będzie zasługiwał 


żeby wziąść na siebie całą straszliwą odpowie- 
dzialność, jaka spadnie wtedy na kraj, jeśli naj- 
zyżej kwalifikowana praca zostanie bez chle- 
iba. Be skoro p. Prezydent Minisirów i wielu 
lz mas cieszy się obfitościa żniw, to zaiste każdy 
wobotnik w Polsce powie sobie: umieram z gło- 
ldu w kraju pełnym zboża, dlatego tylko, że 
IRząd mie umiał tego zboża dla mnie przygotować. 
(Najwyżej kwalifikowana praca, jaką, reprezentu- 
ią górnicy, kolejarze, saliniarze, tkarze, metalo. 
wey 1 inne zawody, stawia przedewszystkiem 
(te żądanie, które jest żądaniem życia i jego te- 
go Życia nakazań. 


RZĄD ROBOTNICZO-WŁOŚCIAŃSKI. 


+ Na tym mógłbym skończyć, ale pozostap 
ge mu jeszcze krótkie oświadczenie. Nie ulega 
wątpliwości, że bierzemy na sishie część odpo- 
"wiedzialności za to, że p. Głąbiński nie został 
ministrem (wesołość) i panowie przypomnieli 
[ście mi w jednym z wykrzykników o tern, że my 
jesteśmy temu winni, ż% p. Głąbiński nie siedzi 
fu na ławie p. Ponikowskiego. Proszę Panów, 
.przecie to dla nas koncepcya niemożliwa. (P. 
Staniszkis: Wierzymy Panu). Panie Staniszkis, 
„przecież ja nie dla Pana mówią mówię dla szer- 
«szych warstw iï zwątpilbym o. sobie, gdybym 
„musiał dla pana mówić. Koncepcya tego rodza 
ju Rządu koalicyjnego jest. dla nas niemożliwa. 
Jesteśmy zwolennikami konsekwentnej de- 
anokracyi. Demokracya odgradza nas od wszel. 
rkiej dyktatury mniejszości — demokracya sta- 
ła się podstawą konstytucyi naszej i w: myśl de. 
mokracyi żądamy, ażeby Rząd należał do wię 
? kszości społeczeństwa, i ażeby mniejszość Się 
,jej poddała. Chcemy, żeby najliczniejsza war- 
stwa, t. j. włościaństwo zroztumialo ważność, 
konieczność wziącia odpowiedzialności za rzą. 
„dy w Polsce. Wiemy także, że o ile chodzi o 
„życie miast i osad fabrycznych, to klasa robor 
„tnicza stanowi tam jeszcze większy procent lu- 
dności, niż chłopi w narodzie, i z tego tytułu 
„ezerpiemy dla siebie także prawo i obowiązek 
;brania udziału kiedyś w rządach społecznych i 
pofitycznych w Polsce. Rząd robotniczy i Rząd 
„włościański to hasło nasze. My wiemy, że tru- 
dnog Są jeszcze na tem poln szalons, my wie 
any, że włościaństwo zbyt zychło weszio na a- 


vene demokracyi, ażeby mogło z pewnością dło» | 


„DZIENNIK LUDOWY* 


I-szy Zjazd Związków Miejskich w Polsce. 


2 gi dzień obrad — 25 września r. b. 


j WARSZAWA. 30. września, 
Przewodniczy tow. Hofiman ze Lwowa. Na 
porządku dziennym sprawa składek członko- 
wskieh. Uchwalono: składka mk. 50 miesięcznie 
wpisowe mik. 50. W miarę wzrostu drożyzny 
plenum Zarządu QGtównego może podwyższać 
składki członkowskie. Po referacie tow. W. Len. 
gi z drobnymi poprawkami przyjęto regulamin 
dła oddziałów Związków. 

Sprawę taktyki referuje sekretarz Centr. 
Kom. Kl. Zw. Zaw., tow. S. Kowalew: Refe- 
rent wyjaśnił przyczyny i motywy, jakiemi się 
kierowała Centr. Komisya przeciwstawiając się 
metodom warcholstwa komunistycznego w zwią- 


zkach zawodowych, podkreślając z mocą, że, 


l 
k 


~ W sprawach ogólnego znaczenia Związek 

popierać będzie dążności partyi politycznych, 
stojących na stanowisku klasowym w między- 
narodowym ruchu zawodowym ï zgodnym w 
swych dążnościach z ogólną polityką Kom. 
Centr. Zw. Zaw. w Polsce". 

Następnie jednogłośnie przyjęto wniosek ko- 
niisyi „matki“ w sprawie władz Związku. Do 
Zarządu Głównego wybrani zostali z Warsza- 
wy: tow. tow. M. Szadkowski, (W. Lenga, L. Wo- 
Húski, W. Kurowski, Sz. Piotrowski, B. Mro- 
móski, 1 Wł. Milwicz; z Łodzi: — tow. tow. Pod- 
kański Józef i R. Keller; z Krakowa: — tow. 
dow. Pelc Ludwik i Maceluch P.; Lwów 3man- 
„laty, nazwiska zostaną podane później; Lublin 


Związki Zawodowe muszą stać twardo na stano-!1 mandat, dwa mandaty Zjazd uchwalił pozo- 


wisku istotnej bezpartyjności. Wi dyskusyi za- 
bierali głos przedstawiciele wszystkich oddzia. 
łów. Tow. poseł Z. Żuławski uzupełnił wywody 
„referenta, uwydatniając specynńne znaczenie 
wśród klasy robotniczej robotników miejskich. 
„Wreszcie następującą rezołucyę przyjęto wszy- 
stkimi głosami przy 2 wstrzymujących się: 

„Wi przeświadczeniu, że ostateczne wyzwo- 
lenie klasy robotniczej z ucisku kapitalistyczne- 
go osiągnięte być może przez międzynarodową 
wałkę rewolucyjną proletaryatu, I Krajowy Zjazd 
„Gw. Prac. Miejskich postanawia trwać ' niezło- 
mnie na stanowisku międzynarodowej solidar- 
„ności proletaryatu w walce o urzeczywistnienie 
ustroju socyalistycznego. Wi taktyce swej Zwią- 
sek stawiać będzie zasadę bezwzględnej walki 
klasowej, celem zniesienia wyzysku kapitalisty- 
cznego 1 wywalczenia klasie robotniczej w spo- 
łeczeństwie stanowiska odpowiedzniego jej war- 
ści społecznej. Stawiając jako najbliższe swe 
cele: walkę o poprawę bytu stosunków płacy 
i pracy, o ujęcie w swe ręce pośrednictwa pracy 
o zaprowadzenie instytucyi mężów zaufania o 
rozszerzanie ubezpieczeń społecznych i współ- 
ślziałać będzie z tymi, którzy będą dążyć do 
umiastowienia tych gałęzi przemysłu, które są 
bezpośrednio związane z potrzebami miasta, ja- 
ko to, piekarni i t. d. Š 

Postulaty te mogą być osiągnięle jedynie 


ni pokierować losami kraju. Widzimy, że klasa „przez silną i'sprężystą organizacyę, obejmującą 
robotnicza rozdziełona jest na stronnictwa, ro- | cały ogół pracowników, zatrudnionych w przed- 


mumiemy te trudności nadzwyczajne, ale nie prze. 

staniemy nigdy. dążyć do tego, ażcby wszystko 
jia, co jest pracą 1 co stanowi podstawę życia, 
AB 5 
szło do Rządu. My, reprezentanci robotników, 
„ianego hasta, inuego Rządu no znamy i do in- 
mego Rządu się nie przyznajemy! ((klaski na 
vłewicy). 
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wfomanikaty. 
« X ZARZĄD „TARGÓW WSCHODNICH“ ko- 


mminikuje nam, że w sklepie tytoniowym na pila- 
cu „Targów prowadzonym. we własnytu zakresie 
mabywać można wszelkie gatunki papierosów, ty- 
tomu i cygar wyrobu fabryk monopolowych i 
prywatnych, jak Szeręszewskiego w Grodnie, Sar- 
mati w Poznaniu i Janowskiego, wszystkie po 
cenach ustanowionych przeż monopol tytoniowy. 
Generalna Dyrekcyą moncpolu tytoniowego 
chcąc umożliwić uczestnikom „Targów zaopa- 
trzenie sie w większe ilości wyrobów tytoniowych, 
udzieliła Zarządowi „Targów Wschodnich zezwo- 
tenia na sprzedaż kooperatrywoin i osobom god- 
nym zaufania do 10.000 sztuk papierosów. 
Reflektanci, chcący korzystać z powyższego 
udogodnienia zechcą zgłaszać swoje zapotrzebo- 
wania W kiosku tytoniowym na placu wystawo- 
wym u stałe urzędujących tam funkcyonaryuszy 
„Targów Wschódnich*. 3049 
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wi energię antropologiczną narodu, we- |elektrowni, gazowni, targowisk, 


„siębiorstwach miejskich, nie mających przemy- 
słowego charakteru, jak w wodociągach, admi- 
nistracyj, przy czyszczeniu miasta. tramwajów, 
ogrodnictwa; 
plantacyj, szpiłalnictwa etc. 

Wobec tego obowiązkiem członków Związ- 
ku jest z jednej (sirony prowadzić wytężoną akcyę 
za wstępowaniem do Związku, z drugiej zwal- 
czać z całą bezwzględnością organizacye niekla- 
sowe. Wszelkie zakusy rozbijania jedności Zwią- 
ku, czfonkowie tegoż Związku obowiązani są 
tępić z całą stanowczością, każdy członek któ. 
ry występuje wbrew uchwałom wybranych ciał 
związkowych, winien być jako szkodnik ze Zwią- 
zku wykluczony. i do żadnej klasowej organi- 
zacyi, wchodzącej w: skład Centr. Kom, Zw, Zaw. 
nie przyjęty. Zjazd uchwala w sprawie. taktyki 
związku kierówać się 'w swych zewnętrznych wy. 
stąpieniach o charakterze międzyńarodowym, we- 
dlug wskazówek Komisyi Zawodowej w -Amster- 
damie, Zjazd postanawia przeciwsiawić się z 
całą stanowczością Mosk, Międzyn., jako orga- 
nizacyi niesocyalistycznej, lecz służącej despo- 
,tycznym komisarzom za narzędzie do podtrzy. 
mania ich władzy i rozbijania międzynarodowej 
sofilamości proletaryalu socyalistycznego, człon 
solidarności proletaryalu socyalistycznego, człon- 
kowie Związku, którzyby działali w myśl wska- 
zówek Mosk. M. Zaw, 1 działali wbrew uchwa- 
łom Związku, winni być natychmiast ze Zwią- 
zku Pracowników. Miejsk. wykluczeni. 

Związek stol na stanowisku bezpartyjności 
nie wymaga od swych członków określonego 
kierunku politycznego i prowadzi swoją wła- 
sną politykę zawodową. 
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stawić dla przystępujących oddziałów. 

Na zastępców czł. Zarządu Głównego wv- 
brano: tow. T. Husarzewskiego, W. Piotrow 
skiego 1 M. Kisla — z Warszawy: tow. A. Pa. 
„włowskiego z Łodzi; tow. "W. Sarnę z Rzeszo- 
wa; Lwów — nadeśle dwa nazwiska na za, 
stępiców. 

Do Gł. Komisyi Rewizyjnej wybrano: tow. 
E. Szenajcha z Warszawy, Bazylińskiego z Ło- 
dzi, Lwów nadeszle 1 nazwisko; na zastępców 
czł. Gl. Komisyi Rewizyjnej — tow. St. Koster- 
ka z Warszawy, Lwów 1 Kraków nadeślą po 1 
kandydacie. 

Podczas. obrad zjazdowych odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Głównego, na którym wy- 
brano Wydział Wykonawczy, w składzie na- 
stępującym: Wacław Kurowski — przewodni- 
czący, M. Szadkowski — wice-przewodnicaący, 
Waciaw Lenga — sekretarz generalny, L, Wo- 
liński — skarbnik główny; członkowie Wydz. 
Wyk. Sz. Piotrowski, B. Mroziński i WŁ. Mil- 
wicz. 

_ Ponadto Zjazd uchwalił następujące wnio- 


„ 1) Dowiedziawszy się o pertraktacyach 
między p. Ponikowskim i Michalskim w spra- 
wie zawieszenia ustawy o 8 godz. dniu pracy, 


5 


Zjazd Związków Miejskich oświadcza, że nie 
pozwoli sobie zwiększyć czasu pracy ani o mi. 
nutę at ego podstawowego żądania robotnicy 
miejscy bronić będą wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkami. 

2) Ponieważ wydatki związane z organi- 
zacyą QCentrai Związków Miejskich będa wy- 
nosiły ogromna sumy, a na pokrycie tych wy- 
datków na razie niema żadnego funduszu — 
Zjazd Związków wzywa Związki Miejskie do 
przeprowadzenia uchwał w oddziałach i do 
sciągnięcia sum jednorazowych na fundusz Or- 
ganizacyjny centrali, przyczem załeca się, ze 
względu na ogrom wydatków jednorazowo 
conajmniej po mk. 100 od członka. 

l. Zjazd Związków Miejskich na kon- 
gresie w dniu 24 i 25 września 1921 r. pro- 
testuje przeciw narzuceniu przez Ligę Naro- 
dów jednostronnych uchwał dążących do oder- 
wania Wileńszczyzny i polskiej części Gôr- 
nego Śląska od Polski, wbrew. woli mieszkań- 
ców. Zjazd stwierdza, że wola ludności a nie 
geszefciarskie i zachłanne interesy kapitału 
winny decydować o przynależności tych ziem 
— robotnikom i całej klasie pracującej z Wi- 
leńszczyżny 1 Górnego Śląska. Zjazd wyra- 
ża hołd i uznanie i przyrzeka jaknajwydatniej. 
sze poparcie. (Oklaski). 

OGdśpiewaniem ;;Czerwonego' zakończono 
obrady 1l. Zjazdu Pracowników Miejskich w 
Polsce. 

— — 


X OCHRONA LORATOROW urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p. 
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dramat z życia cyganów w 5-ciu aktach, 
W głównej roli 


Miemteutyma REhmkeErg. 


Telef. Br. : 2012 


Kierykalna A oE 


Mimo nawotywan na kazaniu wygloszonym 
w dniu $. 9. br. w Kochawinie przez przewiele- 


'bnego ks. biskupa, iż pieniądz jest mamona, 
siostry miłosierdzia Irudniące się prowadzeniem 
«kuchni ździerały bezczelnie z owieczek skórę 


(za obiad składający się z juszki i trochę klu- 
sek nazwanej rosołem, dwóch plasterków mięsa 
rusołowego kilku ziemniaków i łyżka kapusty 
auezaprawionej razem wziętej jako pieczeń. Nie 
prince; prócz vaio pan a ZA to AE 


TWEAK 4: 


Ska z egr. nap. 


„ Floryańska_ 25. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


OWY (i 


Telecel. Kr. 2012 


_ stacyach. 
w kraju i 


80 marek. 

W Chodorowie zwróciliśmy się do płatnicze- 
go restauracyi kolejowej prosząc go o mformacyę 
co do cen obiadu, otrzymaliśmy następującą: Za 

obiad złożony z trzech dań rosół, pieczeń i le- 
gumine z doliczeniom proc. za obsługę 214 mk. 

Czy nie wstyd, ażchy coś podobnego działo 
się w świętym miejscu odpustowym jak Kocha- 
wina. 


Znaczenie polskiego przemyslu naftowego w Austryi. 


;jNeue Freie Presse" w dłuższym. artykule 
znanego specyalisty Ifomanna, omawia ZuACzZe- 
mie polskiego przeniysłu naftowego dla Austryi. 

Jakie Skarby posiada Galicya można wy- 
„wnioskować choćby tylko z danych ogłoszo- 
mych przez prof. Szajnochę, podług którego prze- 
strzeń terenów noltowych wynosi 1.000 klm. 
kw. „ a zapasy nafty, licząc przeciętnie najniższą 
produkcyą — 3 miljardcentn. 

Przyloczywszy historyczny zarys rozwoju 
przemysłu naftowego w b. Galicyi 'od r. 1910 
ło chwili obecnej, p. Homann- Hemschherg us” |, 
dala. znaczenie polskiej nafty dla sukcesyjnych 
„państw b. Austro- Węgier. 

A Była monarchia austryacko- węgiersku za” 
opatrywała się w oleje mineralne wyłącznie z 
poż „dja dosa EWIE SE Nau ilości : Z 


Mimochodem. 
(P ANNĄ - KAWALER. 


, Daczekaliśmy się spisu ludności w Rzpltej 
polskiej a każda. ;głowa rodziny”, w Polsce 
nie jeden będzie miała „Kłopot ZW: ypetnianiem 
poszczególnych rubryk. "Na jwiększy jednak kło- 
mot sprawi jej rubryka: Stan cywilny, którą to 
rubrykę, jak Instrakcya poucza, należy wypel- 
nić przez okreśtanie: kawaler, panna, żonaty i 
w d. v ten sposób niemowlę płci żeńskiej jest 
„panną a męskiej kawalerami 1 (w ten sposób 
niewiasta niezamężia, mająca jednak dzieci, cze- 
go prawo nie karze, | zapisze w arkusiku spiso- 
wym, że jest ;;panną'. Do tej pory człowiek 
hezżenny, nie związany węzłem małżeńskim u- 
ważany był za człowieko wolnego I lego terminu 
używały wszystkie władze we wszystkich doku- 
mentach. Teraz warszawski koncepistia zmienia 
określenie stanu bozżenności na swoisty spo- 
sób, "mimo, że na calym świecie stan ten określa 
się jako ; zwolny”. 

Ww artoby przy tej sposobności zapytać, 
to milionów wydał rząd na druki „Pouczenia' 
o sposobie wypełnienia arkusży, których czlo- 
wiek inteligentny nie potrzebuje, „a słabo inteli- 
gentny I tak nie zrozumie. 
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G. ŚLĄSK PRZED ROZŻSTRZYGNIĘCIEM. 


WIEDEŃ, 3. 10. (Pat.), „Ni W. Tagblatt“ do- 
nosi z Paryża: Wediug genewskich informacyi | remen 
„Imtresigeant"', dęcyzya w Sprawie Górnego ślą” 
ska ma zapaść frawdomcdcbuie w tym tygodniu. 
Zasadnicza tendencyva podziału wychodzi z innego 
punktu widzenia, niż ten, którym kierowała się 
dotychczas Rada najwyższa. Komisya czyni wszel- 
kie wysiłki, aby uzgodnić poglądy powołanych 
do przesłuchania delegatów polskich oraz repre- 
zentantów niemieckich.,  Niepodzismość JI 
Bytom - [Katowice - 'Głiwice nie ma być, jak shell 
chać, więcej podstawą decyzyi. 
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Zast. naczeln. redakt. i redaktor E JAN SZCZYREK - 
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Rumunii. Znaczenie polskiego przemysłu nafto- 
wego dla państw pow stałych na gruzach b. mo- 
narchii jak również rep. Austrvi jest pierwszo- 
A | aeraz Austrya Olrzymuje oleje mmeral- 

z Galicyj, nie mając możności nabywania ich 
ideni ze względu na miski stan wallaty. co 
uniemożliwia zupełnie n. p. korzystanie z am; 
przemysłu naltowego. Z tego leż wzglylw i z rar 
cyl sąstedziwa, Polska jest najtańszem żródłem 
Zakupu. Z drugiej znów strony Polska może ta- 
two nabywać produkty przemysłu austryackiego, 
a głównie maszyny i utensylio, niezbędne dla 
| przemysiu naftowego. 

Obecny jarmark we Lwowie powinienby EW 
cieśnić stosunki handlowe między przemysłow* 
camı polskimi a austrvackimi. 
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~ SKIRMUNT WYJEŻDŻA DO GENEWY. 
WARSZAWA. 3. paźdz. (E. E.) Min. Skir- 
manl. zamierza wyjechać do Genewy w związku 
z bligkiem JA eo sprawy G. $ 
-e 
ODSZKODOWANIE ZA ZAGINIONE PAKUNKI 
„KOLEJOWE PODWYŻSZONO 6 100 PRC. 
WARSZAWA. 5. paźdz, (E. E.) D% ustaw" 
aglasza rozporządzenie minist. kolej, ua mocy 
którego odszkodowanie za zaginienie, uszkodze- 
nie, lub brak w agi bagażu podwyższa się o 100 


DO 


pi uc. 


j£ APELUSZE dia Pańi Panów przepibia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru. | 
doka Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 


ASY, Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me- 
tali, drzewa, Pompy poleca „Pilot* Lwów, Bato- 


rego 4. 
#gAMIENIE młyńskie, Walce, Kaspry, Ciazę, Turbiny, 
Transmisye 


„Piłot* Lwów, Batorego 4. 


2965—15 


2965—15, 


SĘ" OKARNIE, Strugarki, 
8 Motory, Lokomobi lo, 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 


Heblarki, Gryzerxi, Wiertarki, 
Pompy Wortingtona, poleca 
2066— 15 


PISY na naukę pisania na maszynie od 1—3. Lwów, 
Krasickich 5, IH piętro, drzwi 108 


| Inseruicie | 


Dzienniku 
| Ludowym, 


| 
isa 


Drukarnia Artura 


iil 


Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i 


Lokomobiłe, Motory, Pompy, polecal | 


PRZEDSIĘBIORSTWO NE JADLOWE-PRZEMIYSŁOWE 


ry 
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Nr. 233 - 


we ulica Mecinackiego l. 6. 
Akademickiego). 


LWOWIE (róg pi. 


— Uskuiecznia wszelkiego rodzaju ckspedyeye 
za granicą. WAJAZEONY ZŁIOTEO W ©. 


33/22 


Ubezpieczenia. — A towarowe. — 227 meblowe. 


ły 200 mk., za litr mleka kwaśnego bez śmielany | RR 


a ti x ` + « GRE rt 
PRZYJMUJĘ A e eefe po cenach naj- 
niższych. Królowe: Jadwigi 22 Il piętro. 
ĄCZNOŚĆ | Fabryka kapeluszy J. Gottlieba we Lwo- 
wie pl. Strzełecki 15 przyjmuje do przefasonowan:a 
kapelusze damskie i meskie według najnowszych faso- 
nów. Dła przyjezdnych wykonuje w 24 godzinach. 
£ SUBIONO między Borysławiem a Stanisławowem 
dnia 28 września b. r. dokumenty jak: metrykę, 
świabectwo wyzwolin, 2 świadectwa pracy, identyczność 
i fotografię na nazwisko Franciszek Roszczuk. Uczciwy 


znalazca zechce zwrócić do Powiatowej Kasy chorych 
w Stanisławowie. 


Dr. ZOFIA WEPPE 


i powszechnego 
od 3—5-tei 


Sekund. 
Szptalai 
ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
— kosmetyka lekarska Janowska 26. 


CHOROBY leczy mpooyalista dir, 


WER X 6BC7IER , SEMI 7 W atorra 21 
Wstrzykiwamie preparatu Neo Salvarsanu (ylko przed 
południem, 72—26 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


Z R OT 


STRIMPILIE 


nomik f Galegeźer Lwów, stała (7. 
WE lane i malowane 


TABLICE wykonuje najtaniej 
Galdgcier Lwów, dytotiska (7. 


Dnia 24 września br. skradziono 
Janowi Antochowi, 
listonoszowi P. Fabr. Olej. Min. w Drohobyczu, 
portfel, w którym między innemi znajdywalo 
się także zwolnienie poszkodowanego od służby 
wojskowej. 


kauczukowe i metałowe 
wykonuje najtaniej 


Najskuteczniejszy srodek przeciwko | 


Gy osłableniu i wycieńczeniu organizmu, 
niemocy małokrwistości (anemii) bra- 
kowi apetytu złemu trawieniu it. p, 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 


aa Lab. Farm, „Ap, Kowalski* w Warszawie Miodo- 

wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po 

zażycih pierwszogo flakonu. Żądać w aptekach i skła- 
dach aptecznych. 


durowne sprzedaż: Przedstawidielstao na Lwów i W schedaig Błalopol ską I. ,0Z8Ń, 
Hurtowata Moterjów Apiecznych, Lwów, Kotiąteja 8. 1736-80 


R DEE Z 


MONOGRANTY 
TABLICE 


4 Wykonuje najtaniej be pracownia na l. piętrze. 
: we LI. Ò >, 
i togi D. Weiss soran. 


Zamówienia z prewincy! uskuteczn!ę odwrotnie- 


Lasów, DL. PAŃSKA 23. 
(Fok założenia 1808) 
poleca ze składu 
Pom>y, Narzędzia i Maszyny dla 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 


> kuchenne, OR Bo polek Żelazo, Hadi RAL 


Goldmana we a 4 ul. A L 18% 


